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. Załoga .ZPB· · i~~ Armii .··Lud·owei 

wzywa: do łlJspOłza wednićtilla p,~~;~"':~~~~;~u~~.~ :~~n!!~~.~t&:~~ 
o . lylul najleJ)sZ8go zaklad~Sesia Sw1_ato~e1 Rady Poko1u 

w 
'l · · · I' k... „ • k 1951 „ odbędzie się w lutym rb. przemy s e w o Ie n IJ:·l czy m n ll ro . . „' GENEWA (PAP). - Biuro $wiato 2 zwoła.nie. Swiatowej Rady Po-

wej Rady Pokoju zebrało się 10 sty- kojo. 
Schody wiodące do obszernej sali, 

położonej nad wątkarnią ZPB im. 
Armii Ludowej, dudniły bez przerwY 
krokam;i setek robotników. Pięły 
się do góry stare tkaczki, pracujące 
tutaj już niejeden d:z.ies!i.ąt.ek lat, 
żwawo przeskakiwały po kilka stop 
ni młode dziewczęta, które od nie­
dąwna dopiero rozpoczęły robotę 
przy krosnach, czy obrączniakach. Sa 
la - dawna hala fabryczna - za­
pełniła się w mgnieniu oka. Nie 
brak nikogo z pierwszej zmiany. 
Wsz:tscy zdają sobie sprawę z tego, 
że waźne słowa padną na zebra 
nfu. Szmer oczekiwania, niecierpliwo 

MINOWEGO WYKONANIA PLANU zawodnictwo praey, poprowadzi nas imieniu przyrzeka stosować wszelkie cznia na pierwsze posiedzenie w Ge- W sprawie 1 punktu porządku 
usprawnienia· i ułatwienia, aby ini- newie pod przewodnictwem pr· • dziennego referaity wygłosili: prof. ROCZNEGO. do ZWYcięstwa! 

Twardo, po robociarsku, wzywa ZMP-owiec Budzyn wzywa mło-
do tego towarzyszy pracy tkaczka d:z.ież eto zwiększenma wysiłków. 
Maria Maroszek - obecnie instruk- , : ~jech młodzieżowe brygady po 
torka. kaią, oo pctrafią. Niech postawią, S-O 

- Nie damy się, towarzysze . . bie :i+t-danie: pra-0ować dziś lepiej, niż 
Podniesiemy wydajność naszej pra wczoraj, a jutro - lepiej, niż dziś. 
cy. Cała nasza. tkalnia przystąpiła Z pomocą załodze w wykonaniu 
Juź do współmwodnictwa o zwiększe \jej zobowiąza1i przyjdzie administra 
nie wydajno§cl. Socjalistyczne wspól cja ~ładów. Tow. Rogoziński w jej 

Wezwanie do załóg 
zakład.ów przemysłu włókienuiczego 

ści przechodzi wśród. zebranych. My, pracownicy ZPB JM. Ałtml LUDOWEJ na masowym zebraniu 
Wzrasta uczucie radosnego padnie- w dniu 12 styCZ1111ia 1951 roiku stwierdma'lliy i uchwalamy, co następuje: 
centa„. W roku 1950, pierwszym roku Planu 6'-lefuiiego, odnieśliśmy S'llkCE!$Y, 

Zabiera głos przewodnicząca rady rz ikitórych jesteśmy dumni, a mi0!1).owioi.e: WYKONALISMY PRZEDTER­
zakladowej, tow. Józefa Simowa. Na MJNOWO PLAN P~STWOWY WE WSllSTKICH DZIAŁACH PRO­
wiązuje do zwycięstwa, jalde zakła DUKC.TI, A WE WSPóŁZAWODNICTlVIE MIĘDZYZAKŁADOWYM 
dy u.zyskały w bieżącym. roku. Opo Plt:ZEMYSt.U BAW.EŁNJANEGO ZDOBYUSMY· PIERWSZE MIEJSCĘ 
wiada o liście, wystosowanym przez I SZTANDAR PRZECHODNI ZA I i II KWARTAŁ 1950 ROKU, WRE­
załogę do Marszałka Polski, Konsta.n SZCIE ZDOBYLlSMY TYTUŁ 1 SZTANDAR PRZECHODNI PRZODl.J­
tego Rokossowskiego, w "I rocmicę JĄCEGO ZAKŁADU PRZEMYSLU · WŁóKlEN-NIC1JEGO. 
powstania Armil Ludowej, której 
hnię no-szą zakłady. 

TOw. Rogoziński, dyrektor naczel­
ny, odczytuje odpowiedź, jaką Mar 
szalek przysłał załodze. 

- NIECH ŻYJE MARSZAŁEK RO 
KOSSOWSKI! - rozległy się gorące 
ola·zyki, Pi;>sypąły się rzę_siste oklas­
ki. R0-:-KO''-SSOW-SKI! tw'­
tto-SSóW-SKI~ - p6dchwyciła 
młodzież. 

- Zakłady nasze - oświadcza qa 
lej tow. Rogoziński - zdobyły dwu­
krotnie pierwsze miejsce we współ 
zawodnictwie międzyzakładowym o­
raz uzySk;łły tytuł przodującego za.. 
kładu w przemy§Je włókienniczym. 
Ten :mszczytny tytuł musimY utrzy-
1ńać, nasze osiągnięcia - zwiększyć 
i na.da.I przodować w produkcji. Wyni 
kl nasze upowa.źniają na.s do rzuce­
nia wezwania innym zakładOID, aby 
pobudzić do szlachetnej l'ywaliza.cji 
hme załogi. 

RZUCAMY WEZWANIE WSZYS­
TKIM ZAKŁADOM PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO DO WSPÓŁ­
ZAWODNICTWA O TYTUŁ PRZO_ 
DUJĄCEGO ZAKłJADU NA ROK 
1951. 

Rzuca.my wezwanie wszystkim za;­
ldadom przemysłu włókienniczego 
- oto słowa, które wywołują entu­
zjazm wśród zebranych. Starzy i mło 
dzi, ci, którzy mocno związani są z 
fabryką i ci, którzy wprawdzie nie­
dawno tu pracują, ale już dali swój 
wkład w dzieło wykonania planu -
uświadamiają sobie w pełni ważność 
chwili. Rzucając wezwanie, wiedzą, 
Jakie nakładają na siebie obOwią,zki, 
wiedzą, że ich zadaniem jest odtąd 
PODNOSIC STALE WYDAJNOSC 
PRACY, ZMNIEJSZAĆ KOSZTY 
WŁASNE, WYKORZYSTAĆ WSZEL 
KIE REZERWY OLA PRZEDTER-

Wyniki li: suk.oosy roku 1950, ~yskane przez nasze , 111a!kłady, noszące 
chlubną i zobowiązującą n~w~ :i:tn. Arm:i•i Ludowe), zdobyły nam po­
®Ji.ękowainie, uzname i żyarenia MARSZAŁKA POIA'Kil KONSTANTE­
GO ROKOSSOWSKIEGO. Zycrzeillia M:aTsmałka Polskd zobowią1'!Uiją nas 
rówmeź do da:!szych wysiłków dla przedterminowego ·wykonania Pla<rm 
6-letniego, wzmożenfa go$ł>Odarcz-ego i obronnego potencjału Polski, 
a ty.in samym zwiękŚiZenli!a udziału w drlliel~ ~e~ pokoju świ-a-
towejjt<>. · 

św.Mctómi hi!id;o.r~ roli .i. 2mi~Pl&lu 6-1.et~A"ó ł>-:reB· :moż-
liw8sci · a~to' p.t"z.ećftiet-.tm~go ~OMtlia l, . 

wzyw.AMY ZAŁOGI WSZTS'lll'IOB ZA.KŁADÓW PR,ZE­
MYSŁU WŁOK'IENMCZBGO-.i>o "UD~IAŁU ·w SOCJALI­
STYO.ZNYM WSPOŁZAWOnNicrWilE Z NAl\H O TYTUŁ 
PRZODUJĄCEGO ZA<KŁADU P,RZE...lWYSUJ WŁóKlENNJ-
OZEGO. „ 

Jiako &1eirumty ti keytieri1<1 tego socjailWt-y~go w~mwodnictwa 
wysuwamy: ' 

t 100-proęentowe wykoęan.ie indywłdóałnych ba.z, ~ko pod­
stawa do wYkonaatia p•ów pl'Oduk(Jyjnych. 2 100-prooentowe i p:rizedterminowe - -wYikonanie okresowych 
plenów .pr-Odukcyjnych il~owych, aaortymentowyclt i ja-
kościowy-Ob. .. 

'.5 . Obnłienie w~ po&tojó"', 

ł Obniżenie wsumika braków · produłwyjnyeh. 

5 Podwyjs:zenie 11dliału WflPÓłu.w~ydt indywidualnie 
i zespołowo. 

6 Obntie,nłe wsuilllika nieobeonY-Oh„ . 

"[ P-Odniei!lłe.Di.e pemiomu hilieny, bf.aJ})iecDJeństwa i kultury 
m.iejsca pra.ey. 8 Srosowanle w .ma.kładach u.spn.wmadącyeh i .rae.ionałiza.tor­
skdch .systemów, wypróbo~a.nycb w Zwiwzlm ltaddeck~. 

9 Podniesie-nie rentowności składów. 
Jest~y p.mekooanii., że DBste wezwanie zOBłanie podjęte przez 

~kie zaklatly pr.remysłu włókiienniC11e10, a ORZZ pmeprowadzi pr2y 
koncu ;roku ocenę wynilków. 

J~eś~y pewni, że WSł>ółmwodni~ąc o realizację budowy socjaliz­
mu, ui)a'Wll11Dy i wykorzysta.my Wtnie-ją11e jeucze rezerwy i m<lŻllwości 
produkcy.ine nasze10 prz.emyału, a tym samym pmyfł}ieszymy Wt"KO­
NANIE PLANU 6-LE'11NIEGO, budującego zręby ~n ·w Polsc<' 
Ludowej, .apewniajlł'le•o nr.m pokój i radosną · przyszłGść. 

NIECH Żl".JiE PREZYDENT ·RP, BOLESLAW BIERUT! 

. NIECH Żl".JE WóDZ ODRODZONEGO WOJSKA POLsKIEGO 
MA·RSZAŁEK POLSKI KONSTANTY :.ROKOSSOWSKI! 

NIECH ŻYJE WODZ KLASY ROBOTNIC1.JEJ CAŁEGO SWIATA 
I CHORĄŻY POKOJU JOZEF STALI~!!t · · 

cjatywa robotników mogła się rozwi Joliot-Curie. Berna.I i Yves Farge. 
jać szero.ko i pomyślnie: ··aby skutecz Prof. Bernal przedstawił perspe-
nie mogli oni ,i,ralczyć ó'" plan, o po- W obradach biorą udrz.iał: FNaednłen~ ktywę i zadania ruchu w obronie po 
kój, o socjalizm. · . (Włochy), Berna.I (Anglia), koju w obecnej chwili. Podkreślił 

I znów wybuchają na sali okrzyki. jew (ZSRR), Infeld (Polska), Lund- on, że radykalna zmiana w sytuacji 
Na cześć pokoju, na ·cześć Wielkiego quisł (Szwecja), Gulajew (ZSRR), wojskowej w Korei wywołała czamęt 
STALINA, Wodza ś>viatowego obozu Kosambi (lńdie). Mukarowsky (Oz.e- i tarcia w obozie podżegaczy wojen­
pckoju, nn cześć Prezydenta BIE· chosłowacja), Saillant (Francja), Far nych. Okrucieństwa interwentów a­
RUTA. ge (Francja), pan.i Jessie Street (Au- merykańskich w Korei wywołały fa 

Gdy przedstawiciel rady zakłado- stralia), Laffitt~ <Francja), Borsari lę obunzenia przeciwko polityce Sta­
wej udczytuje tekst rezolucji, zebra- (Brazylia), pastor Darr (USA), de nów Zjednocczonych. Swiatowy ruch 
ni słuchają z zapartym tchem. Ta- Chambrun (Francja), Emi Siao <Chi- w obronie pokoju wznuwnia się i 
kie właśnie postawili przed sobą za ny), Fenoaltea (Włochy). rozszerza w obliczu rosnącego nie· 
dania. W ten właśnie sposób rozpo W obradach uczestniczą także za- bezpieczeństwa wojny. 
czynają nowy rok. proszeni przez Biuro Rady: prof. Bon Yves Farge omówił w swym refe 

Wszyscy jednomyślnie przyjmują nard (Szwa1caria), Sereni (Włochy), racie problem remilitaryzacji Nie­
rezolucję. Jeszcze kilka serdecznych Andre Muret (Szwaócaria) i Fischer miec Zachodnich i zaiproponował w 
słów tow. Simowej, słów, któi.:e za- (Sriwajcaria). imieniu francuskiego Kom:iitetu O· 
~zewają do ~racy. do walki i robot Pomądek obrad Biura jest nastę- brońców Pokoju zwołanie międizyna 
mcy opuszczaJą sal~.. . . . pujący: · rodowej konferencji w tej sprawie. 

A dru1a zmiana JUZ wciela w zy- I Nad obu referartami rozwinęła się 
cie z-0bowłą,zan.ia, jakie tutaj przed I 1 wprowadzenie \V życie rezolu- dyskusja. 
chwilą padły. W fa.brycfllych haluh cji II Swiatowego Kongresu I W drugim dniu obra!l Biuro posta 
wyknwa się dzienny platt produk- Obrońców Pokoju, w szczególności nowiło zwołać ses-ję Swiatowej Rady 
cyjny, . je§Ji chodzi o rozbrojenie Niemiec; Pokoju w drugiej połowie lutego rb. 

Dzięki bohaterskie; pracy ludzi radzieckich 

·rok 1951 będzie rokiem pokoju 
List pro:f. j o ti ot - Curie do redakcji dziennika "Pr a w da" 

MOSKWA (PAP) - : Dziennik „Prawda" zaniieszcza 
Ust prof. E'ryderyka Joliot-Curie: 

następujący Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji. 

„Z okazji Nowego Roku pragnę 
wyrazić za pośt•ednfotwem Waszego 
dziennika SZC'"~Y p0dziw dla olbrzy' 
mich sukces6w, o.siągniętyeh przez 
Iud2i radneckieb na polu pracy po-
kojowej. · · 
Działacze nauko\vi otocZeni troską 

rządu ZSRR i całego narpdu radzie 
ckiego oraz uzbrojeni w potężne 
środki techniczne mogą całą swą e­

" ne.rgię · pt>śwl~ać pracy twórczej. 
Wiedzą oni, że ich wynalazki i od­
krycia nie zostaną wykorzystane 
dla celów zbrodniczych, lecz będą 
służyły gigantycmemu dziełu przeo­
brażenia przyrody. Wiedzą oni, że 
ich twórcze \vysiłki przyniosą naro­
dom szczęście i dobrobyt.' 

Zdobycze i os!ągni~ia ludzi ra­
dzieckich w oh.-resie pięciolatlti po­
wojennej wzbudzają podziw i zach­
WYt milionów ludzi 11a całym świe 
cie. Z podziwem przypatrują się na 
rody całego świata budQ\vie noWYch 
tam, kanałów i olbrzymich elektrow 
ni w Związku Radzieckim. Widzą 
one w tych budowlach zapoczątko­
wanie realizacji nowych · gigantycz 
nych planów, których perspektywa 
została tak \vyraźnie 'określona 
przez Generalissimusa Stalina w ro 
ku 1946. . 

Nail:ody , Zwiąl'Jku Radzieokli.ego, a 
wraz z nimi wiele fiarodów europej 
skich prze-~yło okrucieństwa ostat· 
niej wojny. Nai·ód francuslti · zdaje 
sobie jasno sprawę, . że·' wojna jest 
straszliwym nieszczęściem. Oto dla-

czego wszyscy Francuzi, którzy ko­
chają swą ojczyznę, popierają dąże 
nie narodu radzieckiego do uniemo 
żliwięn,ia remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i ai:iropują w całej pełni 
propozycję rządu radzieckie'go w 
sp1·awie zwołania- konferencji mini­
stl·ów ·spraw · zagranicznych Z~RR, 

. ' 

JESTE$MY PRZEKONANI - pi­
sze w zakończeniu prof. Joliot-Cu­
rie - ŻE DZIĘKI POKOJOWEJ i 
BOHATERSKIEJ PRACY LUDZI 
RADZIECKICH, A TAKŻE DZIĘKI 
WALCE OBROlil'COW POKOJU NA 
CAŁYM SWIECJE ROK 1951 ~Ę­
DZIE ROKIEM P<łKOJU". 

. ZMP-owcy popularyzują 
spółdzielczość produ~cyjną 

WARSZAWA. (PAP). „Na wsi ZMP stopniu wpłynęły na powstanie go­
winien pomagać Partii w umocnieniu spodaa:stw zespoło"Wych, m . . inn. we 
sojuszu robotniczo--chfopsikiego, w po wsi M:ianowy. ' 

·dnoszeniu prcxlukcji rolnej, w rozwi- RóW!Ilolegle z pracą nad populary 
j.aniu spółd'lielozości produkcyjnej"- zacją s~ółdzielozości produkcyjne3 

. . ZMP-owcy pow. Dąbrowa Tarnow-
brarm Je<ien_rz. punktów uchwały Ra- s>ka czuwają nad racjonhlnym wyko-
dy Nacze1neJ ZMP, dotyczących pra- rzystaruem maszyn rolniicczych i pali­
cy wśród młodzieży w~ejsk!iej. wa. Wyró:lm:iają się traktorzyści z 

Jak wyini.k;a z napływających mel- ośrodka maS'Ly.r:iowego w L~baszu 
dunków, wiele kół terenowych ZMP z. ZMP"'<?wcami_: Ogaa-em, W1dasz~ 

. . . . . „ kiem. ZaJącem i Chmurą na czele, 
ma JUZ powazne sukcesy w realizacJ1 którzy obniżyli wydatnie zużycie pa-
tyc!l zadań. liwa i zobowiązali się, jeżdżąc na tra-

Ko!a ZMP w Lubaszu, suchym ktorach, pracować trzy dni w miesią 
Gruncie i Szczuoeyrne pow. Dąbrowa cu na mo..<-zcriędwnym paliwie. · 

Uchwały '· 
Prezydium Rządu . 

Około milion·a ton cukru 

Tarnow.s~a z-0rgam;itzowały specjalne 
„trójki". zaipcmnająoe mało i średnio-
1·olńych chłop&w z-e ' staitutami spół­
dzielni produkcyjnych i wyjaślliiające 
na czym polega wyższ.ość gospodarki 
zespołowej nad indywidualną. W ten 
sposóp m. inn. ZMP-owcy B. Zając 
i st. Morban p1~yczynili silę d<J ,\,stą- , 
pienia swych rodizicÓw i innych go­
spoda1.';zy ze ws.i Borki do spółdzielni 
pr~ukcyjnej. 

WARSZAW A CP'Ai). _: Pre­
zydium Rządu na posiedzeniu w ' 
dniu 10 "stycznia br. powzięło 
uchwałę w sprawie wysokości ' 
świadczeń emerytalnych dla gór 
ników, zatrudnionych pod ziemią · 
oraz , Przyjęło rozporządzenie w 
sprawie uposażeńia i prtechodze' 
nia nauczycieli do wyżśzyćh grup • 
uposażeniowych. : 

1
1 
wyprodukowaliśmy w tegoroczne.i kampanii 

. ;V I W=:'A <W>· b-:-. Ofltateez-1 go ha do 221 q w stosunku do .180 q na.stępujące cukł'ownie: w okręgu 
' ne !_ · 'YYn. ow. 1ezącej, kam iz roku ub. gdańsikim _ Kętrzyn; w okiręgu lu­

pann eukrown1ctea, ktora za.konczy- Z drugiej strony ruch wspólza- belskim - P1'Zewocsk i. Str.&yżów w 
la się w ~lt 24 lr·Mldnb ub. roku wodnictwa. wśród robotników cu- okręg'll dolnośląslcim-" Jiaiwor i Gło 
wykazały, l!e przemysł cukro~ll'ZY krowni, który objął wsrzystk:ie fa- g&w, w okręgu opolskim - Ziąbice, 
wyprodukował 955 tyS. ton białe1e bryki, wpłynął na zm:niej~nie ·strat w okręgu poznańskim - Szamotuły, 
cukru, P~an wYkonany został w 115 prz.e-robowych w cul«ze, na podwyż w okrecru toruńskim - Hełmica w 
prO«J„

1
::St ~wyżka produkcji wy- szenie prrerobów dobowych. na okręgu·"' warszawskim - Imbe~ i 

10 bm. przybył z Paryża do Warsz'a 
wy Jan Kabaciński. b. członek Ruchu 
Oporu we Francji, który został ska 
zany przez sąd francuski na karę 
śmierei za wykooanie wyroku na a­
gencie gestllpo. Po zapadnięciu decy­
zji o rewizji procesu oraz wskutek 
wielkiej akcji masowej we Francji 
- Kabaciński izostał ułaskawiony po 
pit;Cioletnitn zamknięciu w więzieniu. 
Na zdjeel.u: Jan Kabaciński tui po 

przyjeździe do Warszawy. 
Foto - AR 

; n0& :vs. ton. W ~nku do ro- ~ejszen:i.e zużycia węgia i surow- na Pomc.rzu ~hodD!ii'n - Sz~ec:in. 
ku ub. "'YPl'~~owallS~Y o 210 tys. ców pomocndmych. . Naleiy podkreślić, ie w bleź. kam 
ton~~ W!lęcleJ. W ZW'lązku z tym We v,"Spóraawodirriotw·ie, w ogólnej panii cukro\vnfoze.F . zaoswięłlzono· 
Pra:c1.„..._ kon!JUIDelja na głowę lu- klasy:fikiacji wysunęły· się na· . C!Z-Oło ok. 20 tysięcy ton węgla. 
dnosCll przekroczy dwukrotnie spo-
zyoie przedwojenne. 

Na "tak dodatnie wyniki W!Płynęły 
przede wszystkim wysokie plony u­
zyskiwane po:zez plantatorów bura­
ka culm:mego z 1 ha. Troskliwa o­
pieka państwa, która pr-.lejJ.w.iała się 
w udzielaniu kredytów na nawozy 
i Up["al\Vę, w przy&iLałach wysoko 
kwal:ifilkowanych nasion i. w facho­
wej instrukt-0rsh"iej pomocy, dała w 
wyniku podnńesienie Q:lrzeciętnych 
rz.biorów buraka cukrowego /z: jedne-

J. Korolkow 

„Nowe Niemcy" 
Strona 6 

ZMP-owcy . z powiatu Dąbrowa 
Taa:inow,')ka. oorga'lliioowali wycięcziki 
chłopów do wielu spółdzielni . produk 
cyjnych. Wyciiecz!k:i te w poważnym=---------------' 

Otwarcie' k'ur su szkoleniowego 
dla aktywu partymeRD w przemyśle bawełnianym 

. Cele?? dals~ego podniesie11ia po- · Są to przedstawiciele wszystkich 
~1omu ideo_l~giczneg~, a t~. samym zakładów przemysłu bawełnianego z 
i a~!";'11osot ozłonkow Pairtili -:- pra całego wojew.ództwa łódzkiego, a 
cowni}tow przemys~u bawełruanego więc z Pabianic Ozorkowa ·zgierza 
w dziedzinie walki o pełną realiza itd ' ' 
cję planów, z inicjatywy Komitetu · 
Wojewódzkiego PZPR zorganizowa- Słuchacze jego zapoznają się szcze 
ny został przy Szkole Partyjnej w gółowo z uchwałą Biura Organizacyj 
Pabianicach 6-tygodniowy specjalny nego Komitetu Centralne$o PZPBi 
kurs szkoleniowy. W kursie bierze 0 pracy i zadaniach Partii w prze 
udział 120 aktywistów partyjnych, . 
rekrutujących się spośród czołowych myśle bawełnianym oraz z aktualny 
przoclownik6w prae7, ins~fior6w j j mi zagadnieniami Politycznymi 1 10 
racjonalbatorów. sPodarcz.vmi. 
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WARSZAWA (PAP) - W dniu 11 
bm. przybyła do Warszawy bułgar­
ska delegacja handlowa pod prze­
wodnictwem p. Aleksiejewa Dobre­
go - wiceminisb:a Handlu Zagrani 
cznego. 

Audiencje w Belwederze 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 11 

bm. Prezydent RP przyJlłł na audien 
cji nowomianowanego ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego Rze­
czypospolitej Polskiej w Bukareszcie 
ob. prof. Wojciecha Wrzoska. 

„ • • 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 11 

bm. Prezydent RP przyjął na audłen 
cji pożegnalnej dotychczasowego po-
8ła nadzwyczajnego i ministra pełno 
mocnego faraela w Warszawie p. 
Izraela Barzilay'a. 

Kraków gości 
uczonych radzieckich 
KRAKćW (PAP). - Do Krakowa 

przybyła delegacja uczonych radzie· 
ckich uczestników konferencji nauko 
wej w Zakopanem w osobach: prof. 
Sisakiana, dyrektora oddziału lnsty-

• tutu Biochemicznego im. Bacha w 
Moskwie, prof. Miszustina, mikro­
biologa gleby oraz prof. Rusinowa, 
fizjologa wyższych czynności syste­
mu nerwowego. 

Delegacja radziecka zWiedziła za­
bytki miasta oraz Nową Hutę. 

PodaJemy w streszczeniu ar­
tykuł wstępny „Prawdy" • 
dnia 11 stycznia br. 

W st:olicy nasrzego kr8(1U - Mo· 
skwłe, oraz w Leningrada!le rozpoczę 
ła się wczoraj akcja wysuwani.a kan 
dydatów do Rady Najwyższej Ro· 
syjskiej Socjalistycznej Federacyj­
nej Republiki Radzieckiej. 
Odbywa.jące się wszędzie tłunme 

zebrania wyboreze przeistaczaJą si~ 
w ma.nlfestacje bezrra.nłcznej miło• 
śel ł oddania narodu ra.dZlecklegO 
dla soc;Ja.lłstyczneJ ojczyzny, dla 
partlł komunistycznej, dla Włt!lkie· 
r ·o Sta.llna. 

Z ogromnym entuzjazmem masy 
pracujące wymlenlajl\ łmłę renlal• 
nego Wodza i Nauczyciela całej po• 
stępowej ludzkości - Józefa Stalinl1 
- ja.ko pierwszego kandydata do Ra 
dy NaJwy!szej RSFRR. Imię towa­
rzysza Stalina - to imię najdroższe 
dla wszystkich narodów wielooa­
rodowero Związku Ra.dzieokie10. 

Pod kierownictwem pa.rti'l bolsze~ 
wickiej, pod wod12:ą genialnego St4l­
lina, naród radziecki wywalc:zył zdo 
bycze o światowo - historycznej do­
niosłości, pl'IZeistoczył swój kraj w 
potężne moca-rstwo socjalistyczne, 
odniósł wspaniałe zwycięstwo w 
wielkiej wojnie narodowej, z powo­
dzeniem wykohał zasadnicize zada­
nia powojennej pięciolatki. 
Wspaniałe są osdągnięcla Związku 

Radrtieckiego, ogromne 1 szerokie 
jego plany 1 projekty twórcze. Prze 
żywa on rądosną I piękną teraźniej• 
szość, a crzeka go jeszcze radośniej-

sza i piękniej~ pmystdość. Ludzie I mu budowni~mu komunl1Mu, towa 
radzieccy żyWią uczucie umsadnio~ rzyszowł Stallliowi. Imię Stalina sła­
nej dumy z faktu, ie nasz potężny · nowi symbol przyszłego swycięiłw& 
kraj socjalistyczny jesit ostoją po- komunizmu. Slubujemy nas1entu 
koju na świec'.ie, że jest nadziej4 1 W0411owł, że nie spoomtemy na lau­
gwJ.aizdą prze\vodnią całej postępo- rach, że osl~lem:v nowe 1ukce1Y 
wej ludzkości. Naród nasz wieny na pblu pract dla dobra naneJ tiko 
niezłomnie 1 niezachwianie w chaneJ oJcżJmt"· 
triulnł swej wielkiej sprawy, w Wyauwa1jąc kandydaturę t-OW81t~Y­
triumf kolnuniizmu, bowiem prowa- sza Stalina, wybitny stachanowiec 
dz.i go parprzód bohaterska partta fabryki im. Kia-owa, Aleksy Bajkow, 
bolszewicka, genleAn:V Wódz i Na- oświadcrzył: 
uczycie! wszystkich ludm pracy, to• „Wszystkie nasze sukcesy, wszyst· 
warizyStZ Stalin. kle historyczne zWYclęstwa naszego 

Na zebraniu przedwyborczYl'ń w narodu, zdobyte ołl&rm' prac!ll i bo• 
stalinowskim okręgli wyborczym ha.terskit walk", po~ostaJą w nlero~ 
Moskwy izabrał głos robotnik fa bry- zerwalnym związku z Imieniem . Wiei 
ki żarówek, Michał Łowkow, który kiego Stalina. Według genialnych 
w swym prizemówieniu wyraził do- pia.nów towarzysza Stalina, młlłony 
bitnie myśli i uczucia ludzi radziec- ludzi radzieckich wznoszą. majestaty 
kich. czny gmach komunizmu. Z imle• 

„Lud-zie radzieccy - oświadczył niem Chorążego pokoju, Wielkiego 
Łowkow - ' wiedzą doskonale, ze Stalina, łączą wtzystkle narody, ca• 
nasz aocJaUstyozny kraj :1a_wdzlęcza la postępowa ludzkość nadzieje u• 
AWlł l,lotęgę l wlelk~ć przede ws~- trzymania trwałego pokoju, 
stkhn partii bolszewickiej, wielkie· Wysuwając kandyda,turę towarzy-

na 
Gangsterski napad 
radcę poselstwa węgierskiego w Waszyngtonie 

BUDAPESZT (PAP). - Departa­
ment informacji węgierskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranktnych opu• 
blikował 11 bm. wieczorem komun!~ 
kat, w którym stwierdza: 

Na poselstwo węgierskie w Wa~ 
szyngtonie dolmnano oburzającego 
zamachu. Niejaki Henry Gartner -
rzekomo pochudzenia węgierskiego 

- wtargnął do budynku poselstwa I 
nożem długości 30 cm. zaataJrnwał 
radcę poselstwa Idę oyulay, zada­
jąc jej cztery ciężkie rany. 

Zdaniem lekarzy stan ofiary tama 
chu jest ba.rdrzo' poważny. 

S7.A Stalhia do Rady Najwfłszej Fe· 
deracjl lła1yjsklej, my klrowcy. ślu· 
buJł!my jednocll!eśnłe, ie ofiarną. pra 
cit 1taohanowsk1t damy Jeszcze je­
den dowód lfOl'&\ceJ mił°'ol do na­
szej ojczy1ny, do pM'tll Lenina-Sta• 
lina, do bkocha\.ne10 towarzysza 
Stalina''• 

Zebrahia przedwyborc.te, na któ­
rych masy pracujące, korzystając iz 
praw zagwarantowanych im przP.z 
Konśtytucję Stalinowską, na•jdemo­
kratyczniejt~ą w świecie konst~tu~ 
cję, wysuwają kartdydaitury do Rad 
Najwyższych republik zwią~owych 
ł autonomicznych ~ stanowią wy­
mowny dowód jedności moralno • 
polityct:nej społeczeństwa radziec­
kiego, świadC2ą o ścisłej i nierozer­
walnej więZl między partią I na!'O­
dem. 

Bolszewicy - mówi towarzysz 
Stalin - „są„. silni tym, ze utrzy­
mują h\czhoś6 ze swą. tnaclerzą, z 
masami, kł6re ich zrodziły, wykar 
miły i WYChowały, I d()!Jóki utrzy­
mują łączność ze swą. macierzą, z 
ludem. mają wszystkie . szanse po 
temu, aby zostać niezwyciężonymi. 
Oło tródło niezwyciężonej mocy 
bolszewickiego kierownictwa". 
Podczas wyborów do Rad Najwyż-

szych republik zwią'lltow.Ych i auto· 
nomicznych, podobnie jak we wszy-
9tklch poprizednich wyborach, par1ia 
komunistyczna występuje ·W bloku, 
w sojusrm ri bezpartyjnymi. We 
wszystkich poprzednich wyborach 
twycięŻył blok komunistów 1 bez­
partyjnych, wsizystkie one stały się 
triumfem socjalistycznego demokra­
tyzmu, triumfem parlill bolw.ewic~ 
klej. · 

NA BUDOWIE CYMLAięSKIEGO 
WĘZŁA WODNEGO 

MOSK'W A. W zamieszczonej na 
łlutiach ,,Prawdy" korespondencji z 
nad Donu czytlltny m. ln.1 ,,Już W r. 
1950 na terenie budowv Cymlańskie· 
fłO W~zła Wodnego wykopano 70 
mi11onow ms ziemi. Ws2.ystlde robo 
ty ziemne wykonują maszyny; każdy 
ekskawator obsłuq!wany przez jedne 
qo człowieka, wykonuje pracę tysią­ca kopatzy. Budowniciowie węzła 
wodnego podfęll współzawodnictwo o 
przekroczenie zadań produkcyjnych 
i o doskonalą takość robót"• 

MŁODZI BUDOWNICZOWIE 
SOCJALIZMU 

PRAGA. Centn1lny Komitet Cze­
chosłowackiego Związku Młodzieży 
przesłał brygadzistom budownictwa 
młodzieżowego w Ostrawie list, w któ 
1ym ocenione są sukcesy osiągnięte 
przez młodzież na budowle. 

Na budowie młodych budowniczych 
socjalizmu pracowało w pierwszym 
roku jej trwania 15.645 bryqadzlstów 
ze ·wszystkich okręgów Republiki. 
Z nich zostało 3.470 wyróżnionych 
odznakami przodowników, a 80 bry­
gad otrzymało nazwę brygad sztur· 
mowvch. 

O wyższy poziom pracy związkowej 
w dziedzinie współzawodnictwa i akcji socjalnej 

Według wiadomości z.e źródeł ame 
rykańskich - stwierdz:a qalej komu 
nikat - zamachowiec udał się we 
środE: we wczesnych godzinach tal'! 
nych z Nowego Jorku do Waszyng­
tonu. Po prtzyjeżd'Z.le zwrócił · się te­
lefonicznie do z.rtanej agencji ame­
rykańskiej „International News Ser 
wice" z prośbą, aby wysłano repor­
tera i fotografa do poselstwa wę­
gierskiego, poniewd - jak doniosło 
radio amerykańskie - „żajdzie tam 
coś interesującego". Agencja INS 
wysłała reportera i fotografa, któ­
rzy spotkali si~ z Gartnerem ptzed 
poselstwem węgierskim i wspólnie 
pmedostall się do gmachu. Ga·rtnel' 
oświadczył w poselstwie, że> pragnie 
ROmówić z PoSłem w~glerskim, po 
czym dokonał ą;amachu rta radcy I* 
dzie Gyulay. Zamach dokonarty był 
w obecności przedstaW!ciel:i agencji 
amerykańskiej rNS. Jest rzeczą cha­
rakterystyetzną, ~e policja amery­
kańska aresztowała zamachowca, 
lecz nie zadała sobie trudu zbadania 
roll dzłennlkana i , fotografa oraz nie 
wyjaśniła. czy \lrspomnla.na wyłej •· 
geno.ta wiedziała coś o „Interesują· 
cym wydarzeniu" w poselstwie wę­
gierskim. 

Zapowieliziane wybory do Rad Na·j 
WYŻS1Zych \republik związkowych f 
autonomicznych prizyniosą nowe, 
wspaniałe zwycięstwo stalinowskie­
mu blokowi komunistów i bezpar­
tyjnych. 

SUKCESY PLACÓWEK 
SPOŁDZIELCZYCH W ALBANII 
TIRANA. Organizacje spółdzielcze 

handlu Albanii od czasu ich utworze· 
nla po dziś, odniosły szereg !!ukcesów 
w rozszerzaniu swe.i działalnośc~. 
Spółdzielnie spożywcze nip. powięk­
szyły o 205 proc. ilość swych człon­
ków w porównaniu do r. 1946, podczas 
gdy zwiększyły one o 226 proc. swe 
obroty w porównaniu do r. 1948. Ce 
ny zasadniczych artykułów spożyw­
czych, jak mięso, ser, tłuszcze, owoce. 
zii~mnlaki spadły o 62 proc. w po­
równaniu z 1949 r. 

·z obrad Plenum ZarzQdu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy Włókniarze łrtt'ncuscy 
pozdrawiają włókniarzy polskich 

Onegdaj rozpaczęły się w Łodzi ob I hasłem współzawodnictwa pracy, 
rady Plenum Zar2ądu Głównego Za przykładem Haliny Lipińskiej i 
Związku Zawodowego Pracowników Eugenii Osendowskiej przystępowa­
Pl'!Zemysłu Włókienniczego, w któ- ło do współzawOdnictwa coraiz wlę­
rych uczestniczył zastępca pmewod- cej prządek i tkaczy. W 1947 r. zapo 
niczącego CRZZ tow. Aleksander C'Zątkowano współzawodnictwo 'Ze· 
Burski. Obradom przewodniczył społowe„ Od tego czaau wyłoniły 
tow. Zygmunt 'Krzywański - prze- się nowe formy współwwodnictwa 
wodniczący Zanządu Głównego Zwlą krótkoterminowego, długofalowego, 
zku Włókntarzy. Na porządku dzien oszczędnościoweio. dobrego przykrę 
nym obrad stanęły zaradnlenła canta t ostatmo współiawodnłctwo 
współzawodnictwa pracy i rozwoju o tytuł najlepszego zespołu tkackie­
a.kcjł soojainl!.f. ro. Ruch ws:półzawódnictwa pracy 1 

Referat o wsp6mawodnictwie pra ruch Włelowt1rsrrlatowy opierały się 
ey wygłosił tow. Józef Zagozda, prze na bógatych doświadczeniach ra­
wodnicrzący rady zakładowej ZPB dzieckićh przodownik6w pracy. . 
im. Stalina, praytaczając li=ie przy W Okrefle trwania współzawodni· 
kłady z własn~go tereriu pracy. ctwa wte lu pracowników wysunęło 

Młodzież ZPB im. Stalina pierw- . . . 
.._ t ·1„ w sle-nłu 19, 5 r. 2 się na czoło a:ałogt, wskazuJąc swy-sza ~„!! Jl.Pl „ • „ . k ·1· 

r...a margtnesie 

Ewakuacja 
z ••. powodzeniem 

Niedawno doniosła prasa o :wolnieniu 
z więzienia - b. hitlerow&ldego genera,.. 
hi, t1on Ditmara, na którego, Jak t na 
wielu innych zbrodniarzy f as:r.ystow 
skich, spłynfly dobrodzidj8'1AJtl „w1pa• 
ni.alomyślności" Mac Cloy'a. Jl on Dltmar 
byl 1eneralem do specjalnych poru.czeń, 
kt6ry nie walczył rui f ronci•, leo1 popi· 
ł)"Wal się pr1ed „mikrof o nem ro1glośni 
berlifi5kiej, 

Jako „wojenny kommtaeor radiowy'', 
von Ditmar obełgiwał prie1 cale lata 
naród niemiecki, plotąc duby smalone 
o „wojnie ruchomej'', „manewrach ela. 
1tycmych", „zwrcięskich oclwrof,llch", 
„pomyślnym odrywaniu się od niept:iy­
jacie'la" itp. - a wszystko to rasem w:ię 
te, mialo ukryć-i zamaskować coraz cież 
1:e klę!ki i niepowod=enia armii fueh-
rera. 

W zwiqzku u 1Wolnieniem tego ober· 
lgarw1 niektóre dzienniki tagranicme 
wyraziły pr:ypuszczenie, lie wa „akt la. 
1ki." nastąpił w konsekwencji Wydarzer'i 
11a froncie koreanskitn. Z pozoru iwier 
dzenie to wygląda doió dziwnie, kio wie 
jednak, czy nie tkwi w nim ziarno praW• 
dy, kto wie, czy 11on Ditmar nie został 
powołany pt:ez USA do tych samych 
funkcji1 jakie pełnił onfiś u boku Hit· 
Zera. 

Bo istotnie, od czasu klęsk li,topado 
wych, komuniJroty sztabu Mac Arthrtra 
wykazujq w łreśći i stylu ialc lt')'t'aine 
wpływy ditmarowskie, te zdają aie by6 
przepisywane : dawnych audycji „na­
tchnionego" komentatora. Oto przykład 
- (jeden :: bardzo wielu): Po ucieczce 
s Seulu band Mac Arthura i Li Syn Ma 
na, a:tab atmii amerykańskiej donióal. 
lic „Seul został ewakuowany c powo­
dzeniem" • . Czy można znaleźć bt.1rdziej 
'przy.fenmy i elegancki •wtoe dla powia­
domienia opinii o opuszczeniu arcydo­
nioslego pod względem strategicznym 
punktu, o opu4zc;eniu bynajmniej nie 
dr btowolnym, lecz spowodowan')'m szere 
giem uprzednio poniesionych klęsk? 

tyczymy agresorom na Korei, by ta.. 
kich „powodzeń" mieli coraz wiece/, 
By „ewakuowali :z: powodzeniem" - i to 
,jak oo/prędzej -wszy$~kie tnia3ta t wsie 
Korei, ew1.1kuujqc tię w kofteu sami, • 
nielnniejszym „poWodzeniem", gdzie 
pieprz ro§nie i pozostawiając w spakoju 

• bohater8ki naród koreafi5'ki. Tego rodzaju 
„1wyci0Jki" komunikai koncowr powi­
tamy 1 prawdziwrm zadowoleniem, cho~ 
by nawet j1go af!.torem byl siary WyBll 
hjJJerows!U ..,.. .von Ditmor, 

B.D, 

mi os1ągnięciami na u ryte moz iwo 
ści podniesienia produkcji. 

Pntodownlcy pracy otaczand byli 
opieką, mieli motno86 kształcenia 
się ł -podnoszenia wł11domoścł facho· 
wych, wysuwani h:tlł na k!erownica.e 
stanowiska. 

Mimo niewątpliwych aukce116w 
współzawodnictwo pracy nie o91ągw 

nęło w ZPB im. Stalina należytego 
poo:iomu. Wynikało to z braku wła­
ściwego podejścia rady zakładowej 
i dyrekcji, .które nte potrafiły tf clo• 
stałectne.t mlet"Ze pomóc ruchowi 
wspóbawodnłetwa w przezwycł~a· 
nlu na.potyka.itycb trudne>AcL 

Obecne formy wsp6łzawodn1ctwa 
pracy n&le~y opme6 na podejmowa­
niu zobowiązań krótko 1 długookre· 
sowych, które winny być co mie• 
siąc kontrolowane J)rrtez grupy zwią 
zkowe i rady. Rady takladOWt!I mu• 
Hit .wr60ł6 włęknit uw1&1ę na po• 
pnia.ryzowanie zobowfl\Hti zmierza• 
3ąorch bezpośrednio do przekracza· 
nia dziennych i miesięcznych pia• 
nów produkcyjnych, aby skońozyó 

ze szturmowym wykonywa.niem pła 

nów w koticu roku. Należy otoczyć 

większą opieką 1 propagować osią· 

gn!ęcfa brygad najwyt~j jakości 

oraz dąiyć do doprowadzerna pła• 
n6w produkcyjnych do każdej ma• 
StZyny i do każdego stanowiska pra­
cy. 

W drua-lm roku Planu Sześciolet• 
niego do wsrp6łzawodnictwa o śre­
dnie, 100-procentowe wykonanie 
norm zgłosiło ale w Zakładach Sta• 
llnowskich 210 z~społ6w tkackich. 
Ucząc 8ię na błędach popełnionych 
w ubiegłym roku, orga.n.Wacja zwląz 
kowa będ'1lle systematycznie kontro­
lować wykonanie robowiązań, a do• 
certiając z.'laC1Lenie propagandy po• 
glądowej - informować walczące 

zespoły o ich codziennych osiągnię­
ciach, 

Aby Ul!!pra.wnić cykl produkcyjny 
1 podnieść wYdajność pracy, rada 
zakładowa będrzie w katdym mteslą 
cu przeiprowadzać nairady wytwór• 
erze, otoczy 'W:lększą opieką k:uby N 
cjone.llzatorów i ożywi ich pracę. 
Wykora:yatywa~ będlllle bogate do­
świadczenia racjonalizatorów I prze• 
dow114k6w pracy Związku Raddec­
k1ego. 

lteferat o Ol!lłrn.łed!ach w clz1edzl• 

nie socjalnej wygłosił tow. Buczyfi­
skl z Zakładów im. Sleriana w Bla· 
łymstoku. 

Podając wiele prr.zykładów z tere­
nu Zakładów im. Sierżana tow. Bu­
CQ!yński wsk82ał · na nieustający 
wzrost osląrntę6 w dziedzinie socjal 
nej, od pierwszych miesięcy po za­
kończeniu działań wojennych. 

Analizując poszooególne akcje, 
tow. Buetzyr'i.ski stwierdził, że w d~ie 
dzinie planowania dają się zauwa­
tyć poważne niedociągnięcia. Wzra­
stająca stale ilo§ć dzieci w żłobkach, 
·Przedszkolach, na koloniach i półko­
loniach, s~awia wciąż nowe zadania 
organl~cyjne. Llcczba miejsc musi 
być stale zwlększalla. W '1:wiązku rz. 
koniecznością lepszego przewidywa­
nia potrieb pracowników rada za· 
kładowa winna śclśleJ powiązać słę 
z radą kobiecą., organizacjami mło­
dzleflowymt ł komitetem rodzlcłel­
Aklm. Nateiy pow:ląłaó prae~ komi· 
sjł 11odalno • ubezpieczeniowej z ko· 
misjami bytowo • Mieszkattlowj\, 
współzawodnictwa pracy i WYnalaz­
cso§cL 

ZaledWie w 10dzlnę po zamachu 
- stwierdza komunikat - radio a­
merykańskie nadało szeroki r~głos 
temu wydameniu bez słowa po~płe· 
nla. Węgierskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych w Imieniu riządu wi:· 
gJersldego wręczyło w czwartek no„ 
tę poselstwu Stanów Zjednoczonych 
w Budapeszcie w związku z tym mor 
derczym rzama-chem. ttównocześn1e 
poseł węgierski w Waszyngtonie Im 
re Horwath również: r.łotył protest 
w departamencie Btanu. 

Pode.as obrad Plenum Zar:ąd1' Głównego ZwiQ:ku Włókniarzy :ostał 
odczytany lisi, jaki wl6kniarse polscy otr:ymali od wlókniar:y /rancu· 
skich w zwiqzku ;i ro:poc:ęciem Noweso Roku. 

DRODZY TOWARZYSZE! 

Prezydium Związku Pracowników Tekstylnych we Franc,jł w 
lmlenlu 600 tys. robotnic I robotnllt6w francuskiego przemysłu włó­
kienniczego, przesyła braterl!ilkle po2drowłenia wlóknlanom poi• 
skłm wraz z najgorętszymi tyczeniami z okaz3l Nowe10 Roku. 

Mamy ,naJrłębsze przekonanie, Ił rozpoozyl'lająicy się rok 1951, 
wmiołe wol~ narodów mlłujl\OYOh pokój w walce ~ podłegMizamł 
wojennymi, którzy pragną pogręły6 iłwłat w nowej Potodze wo.ten-
neJ. . 
- J"ollzlwłamy Wa11e wspaniale tmkcesy we wszystkich clzleclzl• 
nach eycla. Oslunięcla włókniarzy polskich w realizowaniu planów 
prowaclzit Wasz kraj do socjalł~u. 

Idąc Waszym 'Jadem i śladem Włelkłe10 Związku Radzieckiego, 
bastionu pokoju I demokracji, my włókniarze francuscy pragnlem7 
spotęgowaó wysflkł nasze, aby wrwalczy6 nlezaletnoś6 narodow1t 
i utrwalić pokój. 

PrzyJmlJcle, drodzy towarzysze, na11ze braterskie pozdr0wienła. 

Za Biuro Epekuł)'WJ' 
Sekretan Generalny 

(-) AUBERT 

Obnaża się faszystowskie oblicze rządu Plevena 
Brutalny akt bezprawia wobec Ireny Joliot-Curie 

Po referatach do dyskusji czapisa­
ło sie wielu toWlłl'2YSzy. M. in. za· 
bieralł iłOs tow. Tkaczyk rz Wrocła­
wia, tow. I(owalski z ZPB lm. DZ'ler 
~yńskiego, l(ópcz3•ńskł rz Prudnika, 
Pysłakowa - instruktorka ZG Zwią 
z.ku Włóknł81'flly, Mysłek z Crząstocho 
wy 1 wielu innych. Dyskutanci wska 
zywali na potrzebe ~oże1da ople 
kl nad ruchem współiawadntctwa t PARY.Z (PAP). - Na ostatnim po I przyjęła tę decyzję rządu P1evena. 
nad pn:odownlkaml praćy, Omawia siedrzeniu rządu francuskiego U!talo ,,L'Httmanite" w związku z tym 
jąc zagadnien:la socjalne wskazywa- ny został nowy skład wysQkiego ko- podkreśla, ze ne 10 członków komi~ 
li na niedOC:iągrtięcla w tel dzied'ti- mis~riatu energli atomowej. Z wy- sarlatu jest jedynie 5 uczonych, co 
nie podając sizereg przykładów ze soluero komisariatu usunięta zosta- ~nacza, te kierownictwo nad d:r;ia• 
swych zakładów pracy. la, w 8 miesięcy po awołrn męiu - łalnośc;:tą tej instytucji J)rzechodzi w 

Skłodowskiej ł Pierre'a curie god'l.i 
w przyja~ń francusko • i:>olską. 'to­
warzystwo wzywa wszystkich swych 
ctłonków 1 wszystkich obrońców po 
koju do 2decydowanej walki o odwo 
łanie t~J bezprawnej dect~I rz!łdu, 
skierowanej przeciwko wielkiej u­
azonej, której drzieła Uiobyły sobie 
Uznanie na całym świecie. 

Obrady zakończone zostały w póż prof. Fryderyku Jollot-Curle, gwia- ręce polityl<ów uzależnionych całko• 
nych godelnach wieczornych. Duś o towej sławy uczona - Irena Jollot• włcłe od Wauyngtonu. 

WI h , Curie. ma ane ędą zali{adn1enla orga.niza Równiez „Ce Soir" zdecydowanie 
cyjne. Opln1a francuska rt obun.en1em pl~tnuje · decyzjfł riądową. 
~~--~-------------~----~---....:-.----=----------------------------

Upiór Paryża 

• 

W serdecznej przyjaźni 
z 1·ządem Franco 

Kolejarze paryscy wystosowali do 
prezydenta republiki pismo prote• 
stująoe prieclwko wykluczeniu I· 
reny Joliot-Curie z komlsartatu ener 
gll atomowej. PARYt (PAP). - Na ostatl'lim 

Towarzystwo :Pmyjaźn:i Francus· posiedzeniu gabinetu pod prze\vodnic 
ko - Polskie' ogłosiło deklarację pod twem prezydenta Auriola rząd fran 
kreśla.jącą. że dec~ja rządu Pleve- cuski postanowił mianować ambasa 
na godiząc w córkę Marii Curie - dora w Madrycie. 

Mamfestaci e protestacvine w Belgii i Holąndil 
przeciw wizycie Eisenhowera · 

HAGA (PAP). Kontynuując konferował Eisenhower, str:i:eiony 
, :1wą „podróż inspekcyjną" po kra· był przez silne oddziały tandarme-
1 iac:h marsha!lowsklch, Eisenhower rii. 
przybył z Brukseli do Hagi, 
W Brukseli Eisenhower wydał rozkaz 
podporządkowania wojsk belgijskich 
1wemu naczelnemu dowództwu. Bel· 
gijska opinia publiczna dowiedziała 
się z oburzeniem, że wojska belgij• 
•kle mają znaleź6 się pod komendą 
•hcego generała. W licznych mia­
•tach Belgii · odbyły sie manifestacje 
Protestacyjne. 

W Hadze Eisetlhower podjlłł roz­
mowy :t holenderskimi ministrami f 
generałamL W zwh1:r.ku z pobytem 
Eisenhowera odbyły sio manifestacje 
protestaoyJne w Am1terdam1e~ 

i lnnycb miast.ach boJender-
skłch. W ~bawle przed dalszymi ma 
nlfestacjaml władze przedsięwzięły 
daleko idące kroki ostrożności. Gmach 
ministerstwa obrony w liadze. irdzte 

Policja Bao Daia 

strzela do mamf estantów 
PARYt '(PAP). - Do Pary!a na 

deszły szczegóły krwawych zajśó w 
Salgonle, związanych z uczczeniem 
pamięci ofiar agresji policyjnych z 
dnia 9 stycznin ub. roku, kiedy to 
policja Bao na : strzelała do studen 
tów i jednego nich zabiła. · W . ro­
ku bieżącym studenci l uczniowie 
Saigonu, do których przyłączyli się 
robotnicy I rybacy jak również nie 
którzy "'liejscowi kupcy, zebrali 8ię 
dla złożenia hołdu pamięci poległeao 
towarzysza. . 

I tym razem pollcja wraz Il woj­
skiem otworzyła ogień do manife· 
stantów, zgromadzonych przed ki· 
nem „Olimpie", zabiJaJac c1ter7 o-
soby, · 
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ORGANIZACJA ŁÓDZKA PZPR 
rozpoczęła .realizację uchwał Biura Organizacyjnego KC 

o pracy grup Partyjnych 
Uchwała Biura Oraaoiza.cyjnero 

K. C. w sprawie pracy grup partyj­
nych postawiła prrz.ed wszystkimi in 
stancjami i organizacjami pairtyjny­
mi ważne zadain1ia w dziedrz:ilnie re­
organizacji grup pairtyiJnych OTarz 
wyboru nowych kh organj.zatorów. 
Uchwała stwierdm, że: „Wszęd7ile 
tam, gdzie grupy zostały prawidło­
wo zorganizowane 1 gdzie postawio­
no przed nimi jasny i skonkretyzo­
wany zakres działaniia, istnienie 
grup partyjnych stanowi dla. podsta 
wowych ł oddziałowych organizacji 
partyjnych mocne oparcie w fob 
pracy". 

Nie wsizęd2ie jednak istniała talka 
sytuacja. „W większoścl wypadków 
- mówi uchwa~ - nieświadomość 
zadań ora:z niewłaściwe ustawienie 
organizacyjne i brak kierownictwa 
grupami ze strony egzekutyw pod­
sta.wowych i oddziałowych organ!· 
z&ejl powoduje niedostaiteczną aik­
tywność grup partyjnych. W więk­
szości fabryk walka organizacji par­
tyjnych o plan to.czy się pom lub 
obok. grup partyjnych, co utrudnia 
oddziałowym i Pods1awowym organi 
zacjom partyjnym zdobycie dokład­
nej znajomości spraw produkcyj­
nych oraz pomniejsza. efektywność 
ich wal.kl o lepsze wynikł pracy za­
kładu". 

Taki sball'l miał miejsce 1 na tere­
nie organirzJacji łócl:z,kiej. 

sowa działailność grup PartY'Jnych I jednej grupy majdowald Sil~ na kil-1 seybclej skontrolować dotychczaso­
łódizltiej organ:irzlacj1? ku odcinkach pirodukcj:i, ro powodo- wy skład I rozsbalW.!einie grup par-

'\.Wło zupełny b:rak łączności mię· t · •eh · d7Jlć bory no-W styczniu ubiegłego roku powo- dzy nim.i. Bralk było zebrań brak Y'JD~ ' praeprowa wy 
lano do ż~cia 1927 grup, 11: ~ego kontaktu z bezpartyjnymi. w 'ZPDz. wych organimtorów grup. U Pod· 
1475 - w fabrykach. Pmez dłuzszy im. Buczka org.aindzatorami grup by- sta.w politycznej i crgauimcyJneJ 
c~s wy~azywały OD.? bardrz.o słabą li tnaj&trowie, mecheniaz.nii.e naw.a- dtrla.łalnośol nasrr.ej PartM. leży sta-
aktywnosć - Pl'3<la ich ograniczała crre:nll przez sekretarza podstarwowej • • A•-
się raczej do zbierania skła-dck ro.z- . j' ZPW im W • ły i zywy kMł8ikt z jak n....,_.erszy-• • • • orgllll:liz:ac l, w . • aryu- '-a-~ i.. 
prowadzama prasy partyJneJ ł za- sklego grupy nie prowadziły żadnej mi masami .,.,._.. .• y.,...ych. 
\~amlania członków o zebrania<:h. działa·lności organraacyj:no _ polltycz Kontakt ten Partia może osdągnąć 
W. ru.ektóryc~ zakładach jednak - nej. Fakt ten stanowi p1·zyczY1Dę sła- drcięki spra1Wnie dttałającym i aik­
dlz:ięki s1JalraniO:U ~etarzy podsta- bej frekwencj:i palI'tyjrua:ków na kur t m gru om które stanowią 
wowych or~~-zac)1, stałej współpra sach s~kolen:iowych, niskiej dyscy- ywny P ' . . . e a: 
cy z orgQru.zatoraml., częstym nera- pilny . partyjnej. 'Th.ki stan wpływa ogniwa be7JP0średmo poWiąmn 
dom -, ~rupy wykarzywały dużą ży- hrumująco na wykonywanie planów z.ałogą i zagadnienńiami produkcyj­
woti:oś~ i sk1:1tecrzme wailazyły o pod produkcyjnych p1~ez Zatkłady im. nymi 
niesienie św1adomości zafogl, o re- Wairyńskdego W ""'warnej .i od""""iedzialnej 
a•LizJowanie planów produkcyjnych. ' .-y .-v·„ 
Tak było w ZPB im. D7lierżyńskiego, Uchwafu IZ\W'aca uwagę, że w1nę pracy, jaką pmeprowa'<i!Lać będą o-
gdrzie tai.ltie grupy' jalt tow. tow. oo te niedociągnięda :ponoszą w du- beCll'lie łódzkie rw.kliadowe organ~a­
Maril Kuby i Ada.ma Dreczki mogą żej mier:ile komitety dzielnicowe, któ CJ·e :paxtyJ·ne, należy pamiętać o tym, 
Służyć a n. l ł d · k 1 · re „słabo interesowały się i kontro-z ,,,r;zyt a , Ja! na: ezy pra- z'e glo' wny jej cię· 7Ja!r s""""ywa nie cować. W ZPB im. I Mai.ta 48 grup lowały pracę p·up partyjnych na """"" 
partyjnych jest ściśle powiąl2lallych swóim terenie, co przyczyniło się tylko nn s.pir~nvile rrorgall'lirlowa.nla 
wlęziią produkcyjną. Sekreta:rze or- równie-.i; do ich niedosta.teeznej ak- grup 1 ptv.e\I)rowadzenla wyborów. 
gMl:irz.acji odd'liałowych są w kontak tywnośoi i niewłaściwego rozstawie- Głóll-"Dym zadaniem będme stała kon 

· ga · ... · kt"'- k l 1 nia. Komitety dzielnicowe nie czu-Cle z or lll1Za.oram1, wz-Y ri o e trola ich dzłała.Inoścd. będzie klero-przenosrzą otrzymalll€ instrukcje do wały dostatecznie nad pracą grup 
crzłonków swych g·rup, oddzJalu- pa.rtyjnych w terenie, nie korygowa wanie jej po linii jlllką. wytycza 
jąc skuteclZ!nie na masy bezpartyj- ły ich błędów 4 braków". W dalszym uchwała Biura OrgMrl.zacyjnego, bę­
nych. Dzięki owocnej d'Z:iałalno:lc.! ciągu uchwala stwierdza, że „wlęk• dzle nieustępltwe i cierpliwe reali­
grup partyjnych, w ZPB Im. I Maja ~ość naszych podstawowych i od- Z()wanie w cod'lJienneJ pracy organi­
rozwinęla się wlelowa.rsztatowość, działowych Oł'ganizacji partyjnych J j 
i>odnlosła się znacznie ja.kość pro- nie post111wiła przed grupami partyj- za.cji padyjnych - wszystkich e 
dukcji, nymi zn<lania oddziaływania na gru wska.zań. 

py zwią.zkowe w walce o wykonanie H. Sam. 
planów i rozwój współzawodnic-
twa". 

Po rOrLpa.tnz.eniu wszystkich spraw, Józef Michalkiewicz 

Tkaczka Irena Gldzgler 
w sp6łzowodnic2y o większa wydajność 

Irena Gldzgier, tkaczka ZMP-ów- gacz·ka.rni, wszy~y więc będą zain­
ka z ZPB im. iM"<m'chlewskiego, ma ter!!sowa!l1Ji. wzrostem wydajności 
osita.tnio poważn~ trudn<>ści z wyko- pracy. 
naniem swej bazy. Przy pomocy i współpracy z maj-

Dawniej, kiedy precowa~a n.a strem i dośw1adczonymi tka(!zkarci 
mn·lejszej ilości krosien, była nawet Iren.a Gidzgier wstanie bez wątpie­
przodownicą pracy, ale tera-i, od kil nie znów przodownicą pracy. 
ku tygodni, ni-e może osiągnąć za- W tka.lu.I ZPB itn. Marchlewslde-
planowanej wydadnoścl. go przyst~pUo do współzawodnietwa. 
Toteż z wielką. radością, powlt"ła 0 pełne WYkona.nle b~ .inż 105 zc­

powst~le zespołów tka.ckłch, l<t(lre spolów tkackich. w przędialnł śre­
wa.iczyc będą o pełne wykonanie dnłoPrżędnej olenkoprz~dnej i od-
btv.i f jako jedna z pierwszych Pl'ZY-1 -
stą.plła do nowego współzawo<lril· padkoweJ, do wsp6łzawodructwa o 
ctwa. W skład zespołu wchodzi ptte tytuł najlepiej przykręca.jącej prz:i;d 

I c:leż cała pairtioa z ma.iSttrem i poqla- kl stanęło '788 prządek. 

W oparciu o uchwałę Biura Orga­
n:ilziacyjnego, egzekutywa Korrotetu 
Łód2.ltiego, po dokładnym 11>rzeanali­
rzowaniu dotychczasowej dz:iałaJ.no­
ści grup, opracowała uchwalę w 
sprawie pracy grup partyjnych na 
terenie Łodzi. Uchwal.a ta, podk're­
ślając osiągnięcia i braki grup po­
~gólnych zakładowych O't'gani­
zacji partyjnych, mobilizuje do prrze 
prowa&eni.a szybkich i skutecznych 
miian na tym odcinku. W drugim 
roku P1alnru 6-letniego grupy partyj­
ne jako ogniwa skupiiające C!Lłon­
ków P!lll't'il, styk;a.jących się bez.po­
średnio ze sobą ora.rz. r11 robotnikami 
b~yJnymi na pewnym odcinku 
produkcji, pawiązanych wspólną 
więzią produkcyjną, mają do wyko· 
na.nią. od1>owledzia.lne zadania w 
duechlnie politycznego oddmaływa­
nia. na. ogniwa masowych organlza­
e;i.i 01-az na. załogę, mobiliza'(ljł robot­
ników do wykonywMtia planów pro 
dukcyjnych. podnoszenia dyscyplt­
ny pracy ~ wzrostu szeregó\v 
partyjnych. 

„Trzeba jednak stwierdzi{) -
głosi uchwała egzekutywy K. Ł. 
- że większoś-0 grup partyjnych 
prze.ja.wiała doiychc.zas ttłabą dzia­
łalność, że istniały pOWażne nie­
doolągn.ięcia w d21.iedzinie rozsta­
wienia grup na terenie zakładu 
pracy. Ten sta.n rz~ odbija się 
ujemnie na żywotności i a.ktywno 
ści 0trga11i7acji pOdstawowych w 
tycb zakładach pracy. Siu.be wy­
niki produkcyjne w niektórych 
łódzki-Ob za.kładach, :zbyt wolno 
wzrasta.Jąca wydajność pracy, wy­
soki procent absencjl, miały /oiWO­

je źródło często w słabości pracy 
grup partyjnych. Odbijało się to 
również nega.tYWtlie na posta.wle 
naszych orp.ni.z:adl p&i'tyjnych w 
walce z wrogiem klasowym na O<l 
clnku sabota-.iu, awarii l postojów. 
Słabo pracujące arupy partyjne 
były również pow&żną przeszkodą 
w rozwo-ju na.szej łódzkiej organi­
zacji i w pra.w.idłowym jej wu·o­
ście". 

izwiązanych z działalnością grup, po 
oeenie pracy łódzkiej organi.izacjd 
par.tyjnej na tym odcinku, egzeku­
tywa KŁ, przenosząc na teren Ło­
dzi wskaeama uchwały Biura Orga­
n.imcyjnego K. C„ postanowiła 7.-0· 
bowlą.llll-Ć eg-rekutyWy komite~ów 

"Wimóc udział ZMP . . 
d:z.ielnkowycb do t1rzeanall.zowanla w a I ce 0 prawidłowości podziału na grupy we W 
wszystkich ~ładach d'llielnicy, z.o­
bowią.zać e1zekutywy podstawo­

socjalistycznq przebudowę wsi 

Jakże przedstawlQ się dotychcza-

Na poparcie tych wniosków 
uchwała przytacza liC21I1e iprzykłady. 
Oto w ZPB im. Dubois członkowie 

wych i cddXiałowych organizacji do 
utworzenia nowych 1rup partyj­
nych, przeprowadzenia wyborów no 
wych organiiat0trów, przestrzegania 
terminów na:rad, do czuwania nad 
dalszą, pracą grup. 

Obradujące w lipcu Plenum Rady 
Naczel1Mj ZMP postawiło przed 
wszystkimi organizacjami Związku 
Młodzieży Polskiej bojowe zadanie1 
ZMP Winien Słlló się ełerwszym po• 
mocnikiem Partll w budowle socja-

Uchwała egzekutywy Komitetu lizmu w Folsce. 
Łódrzkiego stawia więc przed łódzką W związku z tym, stanęły ogrom­
orgallliroocją pairt~ną konkretne za- ne zadania pried kołami ZMP na wsi. 
dama. Zadani-a te są niezmiernie Ostatnia wojewódzka narada ak­
pllne i ważne, czas rzrealizowaniia lywu Wi.:!h.kleno b~dąr <.1 przeglądem 
ich - krótki. Zakładowe organi:za· naszej pracy na wsi, potwierdziła w 
cje partyjne w!l11ny więc jak naj- pełni, że udział związku w walce 

Z doświadczeń pracy załogi ZPW 1m. Barlickiego 

o nową soc.Jalistyczną wieś jest bar 
dzo poważny i że ma on w tej dzie­
dzinie wiele osiągnięć. Swiadczyły o 
tym liczne wystąpienia wiejskich dzia 
łaczy ZMP-owskich, którzy mówili o 
pracy swych kół. 

Osiągnięcia brygad 
młodzieżowych 

Mają się czym poszczycić ZMP­
owcy z .Bedlna„ · 18 osobowa bryga· 
ua ag1\atorów młodtie~owych pod 
kierownictwem organizacji partyjnej 
prowadziła tutaj ożywioną działnl· 

ność, uświadamiając mieszkańców 
wsi o wyższości gospodarki kolek· 

osiągnieciami jak w Bedlnie, Izabel· 
Iowie itd. Nie wszędzie spełniają ro 
Ję pierwszego pomocnika Partii. Wi· 
nę za ten stnn ponoszą nasze zarzą· 
dy powiatowe i gminne. Zapomnia­
ły one o konieczności właściwego 
rozmieszczenia sieci kół. Skutkiem 
tego wytworzył się taki stan, że np. 
w wielu nowopowstałych spółdziel­
niach brak jest .zupełnie kół ZMP· 
owskich, A przecież właśnie na tych 
odcinkach mają one sżczególnie od­
powiedzialne zadania do spelnienia. 
Przecież młodzież ZMP-owska winn:i 
bojowo walczyć o. szybki rozwój spół 
dzielni. Młodzi pmvinni krytycznie 
i samokrytycznie om11wiać swój 
wklad do wykonania spółdzielczego 

planu produkcji. rozwijać szerok.J 
współzawodń.ict\~o. Zakład, który powinien podjqć walkę::E~~~~tf~~~~::;b; 

l ł 
wodnictwa. Wprowadzali oni nowe, Drugim, szczególnie ważnym zada· o przoduiące mie1• sce w przemy·ś e we nianym lepsze, socjallstyczne metody pra- niem ZMP-owców winno stać się 

" - cy. znana dobrze wszystkim przo• oddziaływanie na młodzież pozosta-
Pierwsze zakłady przemysłu weł-, godni owe, toteż kiedy. zakłady uru· 1 organizacją partyjną i radą zakłado I ale i sami nie wypełniaj4 wydanych dująca traktorzystka POM w Bedlnie jącl\ jeszcze poza spółdzielnią. 

nianego wykonały roczny plan pro- chomiono ponownie, powstały luki wą, które, działając w oderwaniu od im pcleceń, nie biorą czynnego u- Teresa Szubska rzuclla z okazji Pol· ZMP·owiec - członek spółdzielni wi· 
dukcji ju:i: w początkach listopada w personelu. Do tego doszedł brak siebie, nie mogły przedsiQbrać akcji działu w nai·adach, nie dają załodze nien widzieć w swych niezrzeszonych 
ub. roku. Do pierwszego grudnia utrwalacza, koniecznego przy farbo- o churakterze ogólnym, obejmującym przykładu właściwej racjone.l~ej .pra sklego Kongresu Pokoju w~zwanie 
1950 roku większość fabryk welnia· waniu tkanin, i oto plan po raz całą załogę, skutecznie walczyć ze cy, nie są tym, czym być powinni - do współzawodnictwa wszystkim trak kole!'.Ja.ch przyszłych spółdzielców, · 
nych ukończyła realiz~ję zadai1 pierwszy załamał się. szkodliwymi naleciałościami w po· czynnikiem mobilizującym. lotzystom w Polsce. których trzeba przekonać o słusznoś· 
pierwszego roku Planu 6-letniego, Ogólnie biorąc, nie groziło ta je- staci nagminnych spó~nień i opusz· . Organizacja pod5tawowa, rada za· cl wyższych form gospodiuowania na 
zaś do 7 grudnia plan wypełniony szcze niewykonaniem planu roczne- czania pracy bez usprawiedliwienia kładown i administracja ZPW im. Dobrze wypełnia swe zadania koło roli. 
już został w skali całego przem%łu. go, ale powinno byJo stać się sy- przez poważny odsetek robotników Barlickiego opierając sie na do· POM w lzabellowle. Młodzież pra· 
Minęly jeszcze dwa tygodnie i wła· gll1lłem ostrzegawczym, skłonić d<i i pracowników umysło·wych. świadczenit{ch ubiegłych miesięcy, cowąla tutaj początkowo w bardzo Na to zagadnienie nasze zarządy 
ściwie nie było zakładu, któ1·y by przeprowadzenia pełnej mobilizacji Jakość tkanin, produkowanych w winny już dzisia.i w pierwszych ty• · · i · · ł 
nie miał planu już poza sobą. Z wy- załogi. Ale to niebezpieczne niedocią tutejszych zakładach, nie ppzostawill godniach nowego' roku, przystąpić trudnyob warunkach, brak było Io· powiatowe gminne, me zwraca v 
jątkiem jednego: były nim właśnie gnięcie zostało za1·ówno przez admi nic do życzenia (przeC'iętna. planowana do zdecydowanej walki z łazikami, kal u na stołówkę, sypialnię i świetli- ·dotychczas uwagi. Brak było opieki 
ZPW im. Barlickiego. Upływały dni. nistrację, jak i organiza<!ję partyj· - 96, osiągana - 97 do 98). W tka! z niedbale pracującymi majstrami I cę. Pokonywanie przeszkód wyrobi· z lei~ strony nad pracującymi w te­
coraz bardziej zbliżała sie data 31 ną oraz radę zakładową wyraźnie ni jednak prawie 40 proc. załogi nie tymi wszystklmij którzy w ten azy ło u członków koła prawdziwie ·kom renie kołami. Wynikały z tego po· 
grudnia. W czerwonych zabudowa- zbagatelizowane, w lipcu bowiem u· wyrabia baz akordowych. inny sposób świade>mie lub nieświa- . d 1 . d · ł 1 ś · · · 
nii:ch fab;yc~n~ch przr ul. żerom· z~ska~o tylko ?7,7 proc. planu. W Podnieść wvdainość dornie hamu'ją realizac.fę planów pro somolskl hart. Zorganizowali oni wazne o chy cma w z1a a no ci me-
skiego dmami i nocami stukały kro- s1erpnm nastąpiła awaria kotła. • • dukcyjnych. Rok ubiegły z całą wy• młodzieżowe brygady traktorowe, których kół. Tak było na przykład 
~na. Z:iłoga walczyła o pl~n, wy~ę: 1:Yn: razem zabrakło j1;1ż kil~u<lzie- pracy całe1 załc:>gl razistością obnażył złe i dobre stro· przekraczające znacznie swe normy. w Bą.kowej Górze, w pow. radom· 
zała ~iły, aby. go wyk~nac cbociaz s1ęc1u pro~e~t do, Z!'eal~zo\yai!ia pia Gdzie szukać źródeł tej mskiej wy ny pracy zakładów. Zdecydowana Przez studiowanie procesu techno- szczanskim. Istniejące tutaj kob, 
n~ dzień, na killrn · j?Odzin prze~ ter nu. ~rzesien, pazdziern1k ! listopad dnjuości, kiedy wysoka jakość pro- większość załogi składa się z lu~zl liczące 40 osób, nie tylko nie poma· 
mmem. I tii.k .też sie stało. W1ecz~· nrzymosły pewną prod~1k~Ję ponad· c?ukcji najlepiej świadczy 0 tym, że ofiarnych, nie szczędzących w~si.ł· logicznego produkcji, przez wymia-
rem 30 grudnia. plan został zreall· planową, . ale ~tr::it pom~s1011ych w kwalifikacje zawodowe tkaczy nie po ków, ale ofiarność, zapał, ambicJa nę doświadczeń, traktorzyści stale gało w tworzeniu się spółdzielni pro· 
zowany. Robotnicy o~etchnęli z ul· \Joprzedn_ich mlesiącach me udało się zostawiają nic do życzenia? - to jeszcze nie wszystko. 'l'rzeba ulepszali swe metody pracy. Oni to dukcyjnej, ale uległszy wpływom 
gą: - honor zakładow uratowany! JUll wyrownać. Ano, z przytoczonych tu ju~ 40 się oprzeć na mocnych fundamen- zainicjowali współzawodnictwo w wroga klasowego nawet przeszka-

Ale nawet i wśród tutej?zej zn~o- Znalazły się środki proc. - ·7 do 8 pt•oc„ to starzy tka· tach 01·ganizacyjnych, przez usp:aw kompleksowym oszczędZaniu paliwa dzało w pracy, jaką na tym terenie 
gi znalazło się od razu w•elu „me- • cze, ludzie po „sześćdziesiątce", po- nien-ie pracy arlministracji i ścisłe 
zadowolonych": . zaradcze siadający wady wzroku itp. Nast~p jej powiązanie z dziulalnościa orga: i w październiku przepracowali dwa prowadziła Partia oraz ZSL. 

- Plan wykonallśmy, to prawda Zakłady stanęły w obliczu groźby na g·rupa (o podobnej liczebności) nizacji partyjnej i rady zakładoweJ . i pół dnia na zaoszczędzonym mate- Mówiąc o brakach trzeba wsporo· 
- mówili - było to zresztą na: niewykonania planu. Trzeba było - to przeważnie robotnicy bardzo d . d • I riale Kolega Rzepko przodujący nieć jeszcze o niskim poziomie szko-szym obowiązkiem, ale nie stanowi przedsięwziąć energiczne środki za- młodzi lub niedoszkoleni. Trzecią je· Nauka z ośw1a czen ' ' . 
to przecież żadnego sukcesu. T~, co radcze. Organizacja partyjna i związ dnak grupę, niestety, najliczniejszą, ubiegłego roku traktorzysta, zaoszczędził w ciągu lenia ideowo-politycznego wiejskiej 
.osiągnęliśmy dopiero teraz, in111 po kowa przystąpiły do natychmiasto· stanowią jednostki niezdyscyplino- S . 1 y:t, trzech ml!!sięcy 760 kg. paliwa. młodzieży zorganizowanej. Umocnie-
trafili uzyskać przed kilku tygo· wej mobilizacji za,Jogi, zaczęto co- wane, opuszczające bez usprawiedli- . P~~Ja ną . uwagę . muszą ~v~~ na Należy także podkreślić pomoc, z nie ~ rozszerzenie szkolenia da naszej 
dniami. Wynika więc, że jesteśmy dziennie kontrolować wykonanie pla wienia pracę, spóźniające się - ogól loc. ierowmcze. ogniwa ~wr~c c r 
„tymi najgorszymi", że wleczemy nów na poszcze-gólnych parti1tch i nie biorac _ różne2'o rodzaju łazicy. o~cm~k d:,:scY/lmy pr~cy. 1, nie ~~ ~ 1aką młodzież ZMP-owska spieszy organizacj i potężny oręż do ręki, po· 
si~ w ogonie. oddziałach, na codziennych naradach Oni tó właśnie powodują załamy· mcz~Jl}C się . o. zarzą zen _po m11 nialo i średniorolnym chłopom w wal zwali nam skutecznie demaskować • • • · . 1 , · h · ·h admn11stracyJneJ, prowadzić tam ce z Jrnlakami. Poważny jest udział Niedoc1qgn1ęc1a • z majstrami i personelem technicz· w11111e się P an?w, za n!c. ~us.zą 1c przede wszystkim pracę uświada- ZMP-owców w akcji skupu zboża, w wroga klasowego i wzmóc udział w 
zagrażaj o.ce wykonaniu nym, omawiać osiągnięte rezultaty ~Yol~?,Yzyl,ondaoc?aptklaonw.o wytęzac siły, a. miającą. Om.awiać te. spra,wy na każ której młodzież demaskuje wrogów walce o socjalistyczną przebudowę • i przyczyny niedomagań na. tym czy u " • d b I z ta planu innyn1 odcinku. Natychmiast też in· Są. to rezultaty nieprzestrzegania yn~ ~e ramu~ ~na izowac, pr .y .• klasowych. ukrywających zboże, za· wsi. 

Przypatrzmy się, w jaki sposób terweniowano w miejscach zagrożo- t1stawy o socjalistyt;:znej dyscyplinie ~~ac liczby .mowiące 0 szk~ac~, Ja- miast sprzedać je dla potrzeb lu- Na obecnym etapie realizacji Planu 
zakłady realizowały w ubiegłym ro- nych, wprowadzono do produkcji pracy dowody braku stałej kontroli n:ie P.rzynos1 załodze . rozluźma~1e .d~ dności pracującej naszych miast. 6:-letniego, ZMP musi mocniej niż do 
ku plan miesięczny. Styczeń _ w wszystkie istniejące rezerwy. Cen· przyc~yn niewykonywania baz akor- sc~rp}my P.racy. Mu~i być acr~~m~! Szczególnie wyróżniła się w tej akcjl 

d · 'ł k' i t dowych nieanalizowani ich na na· połozony .Jeszcze Wl~kszy n trójka kol. Kija z powiatu skiernie· tychczas włączyć się do wykonania 100,5 proc., luty - w 100,8 proc„ ;1a·aklłnayduz. arzą zmieni 1erown c wo "ada.cl1, pr·od"1kc'.'J'nyc',1, a czy zebra· doszkalanie pracll~mkó.w. Do tego. . ki marzec _ w 101,8 proc„ kwiecień u • L , , 1 t b b a. a le szych maJ WlC ego. jego założeń na odcinku wiejskim. 
_ w 100,6 proc„ maj - w 100„s Osiągnięte dzięki temu wyniki niach organizac ii partyjnej, co P0 • ce ~ rze ~ wy r c n J .P · · W tyt:h wsiach, gdzie koła wyka• Wiejskie organizacjie ZMP-owskie 
Proc„ czerwiec - w 84,4 proc., h- przeszły najśmielsze oczekiwanil6- wodowało, że zile znajdowano siku- str~w, n~3.lep s.z e .tkaczki 1 prządkl, ~ 
piec - w 97,7 proc., sierpień - w Plan za ~rudzień wykonany został tecznych ś1·odków celem zapobiegnię ~a~1e, ktoie m:. t:l'~feo ,PCJipt;::~!z~:a~ zują aktywną działalność, młodzie:i: muszą podnieść swą gotowo ć bojo-
7,., 2 · • 1012 0 \" 130,4 proc., nadrobiono wsz.ystkie cia rozluźnianiu się dyscypliny na 0 i:ze pr~c?w c, . . i . wiejska gamie się chętnie w szeregi wą i czujność, muszą. mobilizować 1, proc., wrzesien - w , P~ c„ ,, swoie um1eJętnośc1 mnym Am na · 'k 102 8 1 t zaległości, zrealizowano plan rocz- przyszłość. Niemałą winę ponoszą ." . . '. · organizac1'i ZMP-owskie]·. Rozwija całą młodzież wiejską, do walki o paździerm - w ; proc„ is 0

• za to i niektórzy maJ'strowie. chwilę :i1e wolno ~apommac o s~ałeJ 
pad - 103,3 proc„ grudzień - w ny. k tr I wykonani" planów odcmko się tuta]· pomyślnie „Zaciąg Pokoju" spółdzielczość produkcyjną. Dowodzi to niezbicie, że zdecydo- Są w Zakładach im. Barlickiego ·on ·o. i • ... . . li 13~4 ~~~c.w ciągu pierwszych pię· wana większość załogi ZPW im. Bar majstrowie, oddani swej pracy i O· ~yc!J. ~.baz, nigdy nie zda.~ać się ,,n~ w odpowiedzi na apel kol. Maciejew­
ciu miesięcy plan był wypełnia~y, lickiego składa sie z ludzi ofiarnych, fiarni, jak np. tow. Pawlak, ale są zywrnł '. a za>~sz.e stara~m~ oblicza skiej. 
a nawet nieco przekraczany. l{ome· zdolnych do poważnych wysiłków, też i inni, a jest ich sporo (Pa· wszys~kie . „~a 1 • ;,prz;ciw • aby w 
czność przeprowadzenia remontów że mogą oni i powinni w przyszłości włowski, Dalecki. Dudziński, Samer odp?~~dmeJ chwlh ,moo tym skute· O gotowość bojową 
spowodowała, że cała załoga zosta- stanąć w rzędzie najlepiej pracują- dak), których stosunek do pi·acy cl!llleJ mter.waniowa~ .. A wt~dy za: • „ ZMP , 
ła w czerwcu urlopowana na okres cych załóg. A jeżeli do tej pory tak można by już najłagodniej określić ło~a ZP'Ył. im„ BarhckJe~o mewątph CZUJDOSĆ •OWCOW 
3 ty(J'odni. Nie pomyślarto jednak o nie było. to przyczyn tego należy jako bierny. Nie tylko nic kontrolu Wle, znaJdz1e się w grome oz~owych Nie wszędzie jednak kola ZMP-
tyn1," z' e znaczneJ· części pracowni· szukać w złym stylu pracy i braku ją oni wykonania uchwał podejmo- zał?g całego przemysłu wełmanego. 

· d d · · · h d h tcw6r„7.vci.. ,,,..- ·~ [Kryg) owski'e mog" s;.,. wv. kazać takimi ków p'l'zYs.hJguj~ Ul'~~PY. IC!;~r,2}Y.~ . y,r§l)..Qhlr.,3CY, pom1e ZY'. &! mlllIDXM.Jji, . .W.lWY.C na. nąra ac YIY ~......'!:> •·· ""'"--.r.."'"'"'-· •..:;..;.;..;;;.;;=.:.~""' "° ~-. .„ ...... 

W pracy tej poinogą nam doświad· 
czenia ubiegłego roku. -Osiągnięcia 

przodujących kół ZMP-owskich oraz 
czołowych aktywistów ZMP będzie· 

my w roku bieżącym szeroko rozpow 
szechniać, ucząc się na nich właści­
wych for)!! p.§fy, 
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Aleksander Popow - I • d• O treść świetlicowej worca ra la O•ra~?~~łtali z.op,u!.r;?:! m ~u;o ro-. ID• 

• 
rocznicę 

, 
snnerc1 • wielkiego uczoneg·o) 

cznych wysokiej częstotliwości, jak I wiązano łączność bez drutu między 
tylko wynalezione zostanie źródło ·wyspą Hogland i miastem Kotka, 
takich drgań, odzna.czające się dosta w celu uratowania pancernika „Ge­
teczną energią". W ten sposób Po- nerał-Admitrał Apraksil!J.", kt.ó­
pow pierwszy wykazał możlhvość za ry w czasie burzy osiadł na skalach 
stosowania fal Hertza w telekomuni i ulegi awarii. W tym wypadku uzy 
kacji i potwierdził tę możliwość wie ska.no łączność na odległości przesz 
loma przekonywającymi doświadcze- ło 40 km. 

ni~~-sną i jesienią tegoż roku Po ŻARLIWY PATRIOTA 
pow kontynuował swe doświadcze- Aleksander Popow był żarliwym 
nia. Tym razem przekazywano syg- patriotą. Kiedy jego pr ace w dzie­
nały ju:i: na odległość killrudziesię dzinie nawiązania łączności między 
ciu metrów. jednostkami morskhni ściągnęły na 

W porównaniu z prototypem od- siebie uwagę zagranicznych kół fi­
biornik był udoskonalony i posiadał nansowych, Popow otrzymał kilka 

„ponętnych" ofert, zaproponowano 
mu pracę za granicą, jednakże uczo 
ny odrzucił kategorycznie te pr o­
pozycje. Oświadczył on: 

„Jestem Rosjaninem i obOwiązkiem 
moim jest 1>0święclć całą swą wie­
dzę, całą pracę, wszystkie osiągnię­
cia ojczyźnie. Jestem dumny, że uro­
dziłem się Rcsjaninem. J<-'Żeli nie 
współcześni, to. być może potomni zro 
zumieją, jak bardzó byłem oddany 
ojczyźnie i jak bardzo jestem szczę­
śliwy, że nowy środek łączności od 
kryto nie :za granicą, lecz w Rosji". 

E. SZCZEGOLEW 

Przemysłu Papierniczego w Łodzi mało niedociągnięć. 

odbyła się konferencja aktywu kul- Po wyczerpującej dyskusji zobo­
tu::aJ.np-oświ·at-0wego Związku Zawo wiązm10 się żywiej zająć zagadnienia 
d-0weg-0 Praoowników Przemysłu Che mi świetlicowymi . P-0stanowiono rów 
micznego z tereirn Łodzi i wojewódz- nież powiązać prace kulturałno-oświa 
twa. tow e z zagadnieniami produkcji, aby 
. . Na konferencję przybyli przewodni w świetlicach dążyć do r021Wijanie 
cząc-y l'Cld zakładowych, kier-0wnicy postępu techniki, popularyz.ować no- . 
świetlic oraz przewodniczący Komi- we osiągnięcia nauki, przymyniać się 
sji Kulturalno-Oświatowych. ' do w,-„rostu racjonaliza.torstwa i no­

Celem konferencji 9yło złożend.e watorstwa, do prayśpieszenia obie.gu 
sp!·awozdań przez kierowników ŚVl(ie śr-0dków obrotowych i oszcz~ 
tlic z ich rocznej pracy oraz dokład- ści. 

ne zobrazowanie przebiegu akcji wal Na~ą pracę świetlicową przepoi-
lci z analfabety.zinem. my społeczno-polityczną i gos'podar-

Kanferencja aktywu v,rykazała du- czą treścią Planu 6-letniego. 
że osiągnięcia w dotychczasowej dzi.a I 
łalności naszych świetlic zw.iązko- T. Tamborski 
wych, a.le niebrudno było dostrzec, Zw. Zaw. Prac Przem. Chan. 

wszystkie istotne cz~ści dla telegra- -----------------------------:---------------------------------
fu bez drutu, użyv/11.nego następnie 

r:~:~ii~~~~e~~~e~!~~~~!t!!;~jc~; Lu dz ie ~· pracy ok a z u1· q pomoc dzieci om koreańskim 
tutu Leśnictwa, gdzie pod nazwą 

„indykatora burzy" służył do reje- T ~ ·11-· pokoJ"u'' Ozorkowa dzi·a1a,·ą 
strowan1a wyładowań atmosferycz - „ rOJ ~ 1 
nych w promieniu do 30 km. 

Profesor Aleksander Fo pow 
wszedł do historii nauki, techniki i 
kultury światowej , jako wynalazca 
radiotelegrafu. 

Popowa pociągała szczególnie dzie 
dzina stosowanych nauk technicz -
nych; z drugiej jednak strony in­
teresował się on teoretycznymi za­
gadnieniami fizyki, szczególnie z 
dziedziny elektryczności. 
Jednakże, ani jedno zjawisko przy 

rody, a·ni jedno· odkrycie, ani jeden 
wynalazek nie uchodziły uwagi Po­
powa. Tak ·na przykład w związku 
z zaćmieniem słoi'1ca w roku 1887, 
wespół z kolegami tmiwersyteckimi 
studiuje on z pasją naukowe prace 

24 marca 1896 r. Popow wygłosił 
w Towarzystwie Fizyczno-Chemicz 
nym jeszcze jeden referat, ilustro­
wany doświadczeniami, które dowo­
dziły niezbicie możliwości telegrafo­
wania bez drutu 

Wszystkie doświadczenia z falami 
elektromagnetycznymi przeprowa­
dzał. Popow, nie korzystając z żad­
nych specjalnych funduszów, wyko 
nująe własnoręcznie, lub przy udzia 
le pomocników przeróżne, potrzeb­
ne mu przyrządy. 

ZASIĘG DZIAŁANIA APARATU 
WZRASTA 

o słońcu, bierze udział w organizo- w ciągu następnych 18 miesięcy 
waniu . ekspedycji dla przeprowadze udoskonalił on znacznie część nadaw 
nia obserwacji zaćmienia słońca i je czą telegrafu bez drutu: do wibrato 
dzie .w tym celu na Syberię, do Kra- ra Hertza z jednej strony . pt-zyłączył 
snojarska. W kilka lat później, ltiedr antenę, drugą zaś po!owę uziemił, 
do Rosji dobiegła wieść o odkryciu dzięki temu msięg stacj;i znacznie 
prze.z Roentgena promieni X , Po,ow wzrósł. 

sporządza rurk'ę rentgenowską, prze Po trzech latach, w roku l898, u-
prowadza szereg dośwuulczeń i doko 
nuje pierwszych w Rosji 7..djP,ć rent dało się uczonemu zbudować dwie cał 
genologicznych. kowite stacje nadawczo-odbiorcze, 

zainstalowane na statku szkolnym 
W tym okresie Popow \..,Ykłada „Europa" i krążownMru „Afryka", któ 

Jest mroźny, styczniowy wieczór. I - Jesteśmy z Blokowego Komite­
Na ulicach miasteczka zalega pra· tu Obrońców Pokoju. Zbieramy po­
wie całkowita cisza. Nagle roz- darki dla dzieci korea]iskich - oznaj 
brzmiewa tupot szybkich kroków. W mia ob. Snmlczyk. 
mrokn widnieją sylwetki trzech śpie Wła~ciciel'ka mieszkania, ob. Zie­
szących osób. Szybko wchodzą w lecka robotnica Zakładów Odzieżo· 
h~amę wrsokiej. kamienicy. O~troż- wych'w Ozorkowie, nie czeka na dal­
me pukaJą, do pierwszych drzwi. sze wyja.śnienia. Podchodzi do szafy, 

To właśnie jedna z wielu „tr ójek wyjmuje palto na kilku~astoletniego 
pokoju" przystępuje w Ozorkowie do chłopca, dziewczęcą. sukienkę i wrę­
zbierania podarków dla dzieci kore- cza to Wilzystko „trójce" mówiąc: -
ańskich. 

W Blokowym Komitecie Obrońców 
Pokoju Nr 5 panuje ożywiony ruch. 
Przewodniczący, ob. Lasecki, udziela 
członkom ,,trójek" ostatnich wska­
zówek. 
Za chwilę wszyscy ruszają w teren. 

* * • 
„Proszę, mo:ilna wejść 

w odpowiedzi na pukanie 
głos zza drzwi. 

słychać 

kobiecy 

- Proszę, wezcie to, niechaj moje 
dary llOmogą dzieciom korea]1skim 
przetrwać okropności agresji amery­
kał1skiej. Biedne dzieci, cierpią nie­
winnie, ale nadejdzie i dla nich chwi 
la wyzwolenia - kończy pewnym 
głosem ob. Zielecka. 

„Trójka pokoju" zapisuje, co otrzy 
mała, składa podziękowania i · podą­
ża dalej. Chodzi od miesz-kania do 
mieszkania. Wszyscy przyjmują ją 
serdecznie. Stale przybywa podar­
ków. Jedni ofiarow~ją odzież, inni 

Nieudolność czy szkodnictwo? 
wyższą matematykę i fizykę prak- k il al · b odleg 
tyczną w Technicznej Szkole Mary- re omun mw y się z so ą z Jeżeli w inn ych oddziałach ZPB im. użyciu od 1905 roku. Nic więc dziwne-

łości ośmiu kilomett'ów. Przeprowa- D~e-z·,,.,;sl,·1·ea„o. _ ·.]ar.zaJ·~ s1·ę 11e\1n••·· ru·e- k . 'b na1·ki. Co roku wyjeżdża latem do dzone w ciągu 1898 roku doświadcze ~· •• , _ ""' .., ·~ go, że mas;r,yna, to~ w ten poso „w 
Niżniego Nowgorodu (obecnie mia- nia potwierdziły możliwość utrzyma dociągnięcia zarówno pod względem remontowano"; r>racuje gorzej, aniżeli 
sto Gorltij), gdzie zarządza :instala- nia łącmości bez względu na warun konserwacji · maszyn, jak i wykonywania dotychczas. 
ejami elektrycznymi na terenie Niże ki meteorologiczne, w szczególności pracy, to hez przesady można 11owie- Do oddziału iwzędzalni przychodzi 
gor<1dzltich Targów. Jako członek to zaś podczas mgły, kiedy nie można dziec\ :ie Oddział B przędzalni odpad- wiele osób, głównie spośród kierownic­
wa1-zystwa naukowego „Eleli:trotech - było zastosować zwykłej sygnaliza- kowej pobił w tej dmedzfoic smutny 1·e- twa trchnk.znego, ąle nikt nie bi,da w 
n:ik", Popow kieruje budowa szeregu cji świetlnej . kord. Bo pro1>zę sol:>1e wyobrazić: z, tego sposól> dostatecmy 1Jrzyczyny zrywów 
elektrowni - w MoskWie, Riazaniu . w roku 1899 nastąpiły dwa donio 110wodu, że n?wo~ałożony ~yh_Ut. lirl n:o 111i?1, chociaż iłoś~ zrywów ~la tym od­
i innych miastach t·osyj.ski'ch. P1:a- słe wydarzenia: po pierwsze, Po- chę ~a szer<1k1, us1łow~o p1hu~em ~p1- J dz.i ale jest uderza1ęco 11a.Um.1enia. 
ce w tej dziedzinie P~'zynjosły .mu pow skonswuowaf odbio.rnik z tele- łowac . koło. v,ęhltle o kilkakrotmo więk- 1 sławę jednego z na.jlepseyCh rosyj - fonem (prototyp . wspólczesnego a.pa- , szych roMmaorach, w d~da~u ~orzą~zo- , A.. Pilecki 
skich· ~ecja.Ustów _ enugetyków. ratu detektorowego) po drugie, na- ue z twardego metalu 1 zna1dn1ące SJę w Z·PB im. Dzierźyi1skiego 

PROTOTYP '.rELEGRAFU 
BEZ DRUTU 

Dnia 7 maja 1895 r„ na sesji Ro­
syjskiego Towarzystwa Fizyczno „ 
Chemicznego, Aleksande1· Pe>pow 
wygłosił referat „O związku . prosz.. 
ków metalowych z drganiami elektry 
cznymi" i zademonstrował przekazy 

W jaki sposób fabryka „Mossztamp" 
osiqga ponadplanowy zysk 

wanie alfa.betu Morse'a bez pomocy Wszyscy robotnicy 
przewodów elektrycznych. Jako sta_ fabryki „Mossztamp" są stachanow 
cji nadawczej użył cewki Ruhmkorf- catni. Dlatego to fabryce natlany 
fa. połączonej z wibrator em Hertza, 

. a jako c;idbiornilk _ stwo:r-.mnego został . tytuł przedsiębiorst,~a. stacha 
przez siebie apar atu. nowskiego. Załoga fabryki „Mos -

'\?'Ygłoszony po pokazi~ refe rat za I sztamp" na miesiąc· przed terminem 
konczył Popow słowamlt: „Pragnę wykonała plan 1950 roku dając pań 
da6 wyraz nadziei, że ?r~ąd mój stwu poważny zysk pon~dpJanowy. 
po udoskonaleniu bęc:lz.ie SJę nadawał 
do przekazywania. sygnałów na od-1 „Mossztamp" nie jest dużą fabry 
Jegłość 7.a pomocą wibra'Cji elektr:r- ką. Jest to przedsiębiorstwo pl'oduku 

Kryt.yka • uczy I pomaga 

W rezultacie, wy<lajność pracy za 
logi wzrosła 2,5 razy w p0równa -
niu z planem za rok 1950. 

O iąg-nięte w dziedzinie oszczędnoś 

ci rezultaty nie byłyby tak wielkie, 
gdyby w walce o usprawnienie produk 
cji, o zwiększenie a.kumulacji nie bra 
la udziału cała załoga fabryki, z or. 
ga.nizacją partyjną i związkową na 
czele._ We współzawodnictwie o osz. 
~ędza.nie surowca i materiałów bio 
rą udział W'Szyscy robOtnicy fa.bryki 
„Mossztamp". I choć w roku 1950 
dwukrotnie rewidowano i obniZllno 
normy zużycia surowca i materia 
łów, robotnicy „Mossztampu" wYJlaj 
dują coraz to nowe sp0soby dalsze 
&'O obniżania tych norm. 

Niemal co miesiąc fabryka pracu 
je jeden dneń na ZQ.OS~zędwnym me j 
talu. Swbdczy to, że do setek tysię ., 
cy rubli za.oswzędzonych w droclze 
racjonali7.acji produkcji, dochodzą 

jeszcze dziesiątki tysięcy 1·ubli, za­
osz~zędzonych pr7.ez zmniejszenie ilo 
ści użytych surowców i mat.eriałów. 

Za przykładem jednego z naJWYbit . 

niejsz.ych pl'Zodowników fabryki, '! 
tow. Szirokowa., wielu robotników 
wzięło pod „opiekę socjalistycmą" i 
poszczególne urzą.dzmia fabryczne, i 
t , zn„ zobowiązało się pieczołowicie , 
dbać o te urządzenia. by przedłużyć 
okres Ich pracy, a jet.!nocześnie skró i 
cić czas. ich remontu. Dzięki temu ro 1 
botnicy zaoszczędzą clalszycb kilka.­
<lziesiąt tysi~y mbli. 

N. FIEDOROWICZ 

Skończyć z marnotraw~twem cewek 
się tym nie interesuje. A cew.Ki nisz­
czą się, wystawione na działanie deszczu. 
W teu sposób mamujii się tysiące zło­

tych . 
. Walka z marnotrawstwom obowiązuje 

wsiędzie, u nas jednak traktuje się ha­
sła o&zczędn<>ści jako puste fraze.sy. 

T. Saar 
ZPB im. J. Marchlewfkirgo · 

pieniądze. Z żadnego mieszkania na swym terenie akcję zbiórki po­
„trójka" nie wychodzi z pu11tymi rę- darków. „Trójki" zebrały tu przesz­
kami. ło 1.000 sztuk odzieży i około 3.000 

W mieszkaniu nracownika OZPB, zł. Dalsze komitety zakończą zbiórkę 
ob. Hewczyńskiego, beztrosko bawi w najbliższych dniach. W tej chwi­
się dwoje dzieci. Mały Wiesio ma za li około 100 „trójek" uczestniczy w 
ledwie roczek, starszy Edzio liczy akcji zbierania ofiar na .rzecz dzieci 
już 6 latek. Matka troskliwym o- Kol'ei. Tacy agitatorzy po'koju jak 
kiem s·pogląda na swe pociechy. Jest Józef Szmyt, Lucyna Kaźmierczak, 
zadowolona, niczego im nie brak -1 Grzegorczyk, robotnicy fabryk ozor­
pokój dobrze ogrzany pociąga swym kowskich i wielu im podobnych nie 
ciepłem i przytulnością. Do mieszka- szczędzą trudu ani wysiłków w akcji 
nia wkracza „trójka pokoju". Ob. zbierania podarków. W ten sposób 
Gouden wyjafoia cel odwiedzin. Z pragną najwydatniej pomóc dzieciom 
głośnika radiowego dobiega.ją sfowa koreańskim. 
speakera: „barbarzyńcy amerykai1-
scy ponownie w sposób nieludz·ki ni- Akcja zbiórki poda1~ków w Ozorko 
szczą otwarte miasta i wsie Korei, wie pootępuje szybko i sprawnie na­
dokonując krwawej masah.-ry ludno- przód. Dzięki ofiarnej pracy „tró­
ści cywilnej, zabijając wiele niewin jek pokoju" i obywatelskiej posta­
nych ·dzieci koreańskich." . wie całego miejscowego społeczeń-

stwa Miejski Komitet Obrońców Po 
Ob. Hewcz:{iu~lm ,w. tym . mo-~encie koju przewiduje, że akcja zbiórki zo 

rzuca :11eł~1e. tkl;w?sci weJrzeme na stanie zakończona prawdopodobnie 
swe dzieci 1 mowi: . I już w dniu 14 stycznia br. Tym sa-

W czasie minionej wojny przeźy- mym Miejski Komitet Obrońców Po 
wałam straszne chwńJle. Wiem, co· koju "w Ozorkowie na pewno wysu­
to ~n:-iczy dl11; wszystk~ch mat~k , ich I nie się .na czołow_e miejsc~ ~śród 
malenstw. Nieraz myslę o biednych tych nuast wojewodztwa łodzk1ego, 
matkach i dzieciach koreańskich. I które najwcześniej zakończą akcję 

Wnet też wręcza „trójce pokoju" zbiórki na swych terenach. Mic­
bluzeczkę i ciepłą piżamkę. Mały szkańcy Ozorkowa oraz 11trójki po· 
Edzio ciągnie matkę z fartuch i koju" wystawią sobie chlubne świa­
szep·tem pyta: - Mamo, dla kog;o to dectwo swa ofiarnościa i usilną pra 
dajesz? - To podarki dla twych i·ó- ca, jaką wYkazali wszyscy w tej za­
wieśników koreańskich synusiu . iste doniosłej akcji niesienia pomocy 
musimy im pomóc, cierpią bardzo bohaterskiemu ludowi i dzieciom 
na skutek po<lłej wojny, '"'Ywołanej Korei. 
p rzez ka.pitalistów. ' W ten oto sposób mieszkańcy 0-

„Trójka pokoju'" . w składzie ob. zorkowa manifestuja swa solidar· 
o~._ Gou?e.n, Zofi~ Pi~rzak, czł'On t-ność, więź przyjatni i\sei·de~zn.ości! 
lnm L1g1 Kobiet l ,Smulczyk I łącząca ich -,; narodem ~teansk1m 1 
ZMP-o:viec, ju~ o_d kil'ku, d~i. z.biera- zdecydo:wanie potępiają niecną agre 
podarki <lla dzieci koreansk1ch. Każ- sję Amerykanów na Koreę. 
deg~ wie~zora. po z~k~ńczeniu zajęć M. KORDOS 
odwiedza.Ją nueszkancow swego . re-
jonu. Co dzień też odnoszą wciąż no-
we podarki. Nie szczędzą czasu ani 
trudu, n.ie zrażają się eh-lodem, są 

dumni, że i oni ze swej stl'ony przy­
czyniają się do tak wielkiej sprawy. 
Myśl o biednych, potrzebujących po 
mocy dzieciach Korei dodaje zapału 
i ochoty do coraz ofiarniejszej pracy. 
Pragną spełnić swe obowiązki jak 
najgodniej . 

W siedzibie Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju wre usilna i wytę­
żona praca. Sekreta'rz MKOP. ob. 
Dralewski, członek prezydium, ob. 
Pis era i inni sporządzają zbiorcze 
arkusze z list ofiarowanych podar· 
ków i sprawdzają., w których blo­
kach zakończono już aikcje. z-biórki. 

Blokowe Komitety Obrońców Poko 
ju Nr 1, 2, 3, 4 ukoi'tmyły 'już 

NOWY NUMER TYGODNZA 

„Nowe Czasy" 
TRESC: 

Polityka Slk311'aina na przegrainą. 
L. S!iedin - żałosny · bilans. 
A. Pieorwi~ew - Złocrzyńcy 

. gwałciciele, mordercy. 
Szwajcarska „neutralność" w 

aanerykoańskim WYdaniu. 
Na Wlidowni międzyinarodowej. 
Fladie Paorami - Droga życia 

peWIIlego Albańczyka. 

F. Graczow - W Gibraltarze. 
D. Mielnikow - Mililtaryzacja 

Niemi.ee Zachodnich. 
G. Jefimow - W dolal'owym 

kole. 
Krooiilm wydianv.eń m'iędzyn:uo­

dowych, 

W krajach demokracji ludowej 

Pie1·wszy 1·Gk realizac~i planu 5-letn.iego na Węgr.i:ech p1·zyniósł mecba• 
nizac.ie tiamte.iszych kopalń, z Jdórych jedna oglą,damy na ~ecim. 
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Kronika Tomaszowa Z Biblioteki M iejskiej w Tomaszowie Kandyda ci na . hutników - ·poszukiwani 
WAżNIEJSZE 1'E.LEPONY 
i - Dworzec Kole!owy 

-ł7 - Milicf a Obyw.atełske 
korzgsta 1300 czgtelnikóm Wydział Pracy ł Pomocy · Spo~ 1420 zł. miesięcznie. Po pr~eszkole• 

łec:znej MRN w Tomaszowie poda ~iu i osi~gnięctu specjali:tacji w ~ 
je do wiadomości, że są poszukiwa zej w~enionych zawodach robo~ 
ni robotnicy do przemysłu hutnk:ze nik m~ze Os~ągnąć wyn~ro~:enie 

51 - Strat Potama 
305 - Stra:ł Po:tarna ( drwonłc! 

tylko . w Wypadku po:!aru) 
333 - Pogotowte PCK 

ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 23, tel. 290 

Redakcja ptzyjmufe Interesantów 
od godz. 16. 

ADRES ADMINISTRACTI: 
Rozdzielnia Ozlennik6w „Hucb„ 

Plac Kościuszki 16 tel. 250 

Uwa-ea, wądkarzel 
Przypomina się wszystkim człon· 

kom koła Polśkiego Związku Węd 
karskiego w Tomaszowfe Maz.. ~e 
dnia H bm. o godzinie 16 odbędzie 
się zebranie informacyjne dla 
wszystkich członków koła, w loka 
lu przy ul. R. Żymierskiego Il, II 
piętro. -

Spośr6d 12 bibliotek czynnych wzrosła do 1300 os6b; Wśród cży 
na terenie Tomaszowa najbogat- telników 70 proc. stanowi mło• 
szy księgozbiór posiada i ma naj dzież. 
więcej czytelników Biblioteka Flan 6·letni przyniesie dalszy 
Miejska. Z dawnego zbioru, liczą ·rozwój Biblioteki Miejskiej . W 
cego przeszło 10 tys. tomów, zos 1955 roku księgozbiór będzie li· 
tało tylko 40 tomów, resztę znisz czył 25 tys. tomów. 
czył okupant. bziś księgozbiór bi· Jednocześnie z rozwojem biblio 
blioteki liczy 7500 tomów. W jaki 
sposób w Ciągu tak krótkiego czn . 
su biblioteka „odrodziła się"? I 

W 1945 roku powstała w '!'oma 
szowie Biblioteka Powiatowa, 
przy niej zrodziła się na nowo 
Biblioteka Miejska. Był to rok 
1946. Trochę książek otrzymano z 
Biblioteki :Powiatowej, resztę u­
zyskano ze zbiórki zorganizowa­
nej wśród społeczeństwa Tomaszo 
wa z okazji . 'rygodnia Oświaty. 
Lata 1948 i 1949 - to dalszy 
rozwój biblioteki. Z dotacji pie· 
nięznych Ministerstwa Oświaty 
doprowadzono księgozbiór do 
4200 tomów. W roku 1950 księgo­
zbiór zwiększył się o 3.300 tomów. 
W tym czasie ilość czytelników 

Szkoleme nauczycieli 
o niepełnych kwolif1kac1ach 
Wzorem lat ubiegłych w okresie 

ferii zimowych został :.:organizowa­
ny przez Państwowe Liceum Peda­
gogiczne w Tomasi;o;wie kurs dla 
nauczycieli o niepełnych kwalifika­
cjach zawodowych :t terenu powia­
tów: brze:łńskłtgo. ópoczyńsk!ego 
i rawsko~ńlazowłecldego_ Celem kur 
su było uzupełnienie wiadomości pe 
dagoglcznych, dydaktyc:żtlych, wia­
domoseł o socjalistycznym wycho• 
waniu młodzieży. 

W kursie wzięło udział 136 nau­
czycieli. Praca na kursie nie ogtani 
czała się wyłącznie tylko do wykła 
dów, lecz z inicjatywy dyrekcji kur 
su i samorządu codziennie odbywnły 
się zajęcia świetlicowe. Dyrekcia 
Liceum stworzyła najlepsze warunki 
pobvtu kursantów w Internacie i do 
łożyła wszelkich starań, by kuri; po 
stawić na należytym poziomie. 

• 
Komuniłcat LP Z 

W bibliotece Ośrodka Szkolenia Partyjnego. 

Przypomina się wszystkim Zarzą 
dom Kół LiQi Przyjaciół żołnierza, 
że dnia 14 bm. w lokalu wła.'lnym 

przy Pl. Kościuszki l, o godzinie 
10.30, odbędzie się zebranie skarbni 
ków i członków Komlsfi Rewłzyf· 
nych. Obecność obowiązkowa. (b) 

teki wyłania się poważna trud­
ność, a tnianowicie cias11ota loka­
lu. Księgozbiór liczy obecnie 7500 
tomów, a wkrótce zwiększy się. 
Wówczas koniecznym się stanie 
przeniesienie Biblioteki Miejskiej 
do większego lokalu. Prezydium 
1\11.RN już obecnie nad tym winno 
się zastanowić. 
Nale:lało by się także zastanowić 

nad uruchomieni-em w Tomaszb­
wie czytelni miejskiej . Brak tego 
typu placówki daje się poważnie 
odczuć. 

Jan Chnanowski 

Ze sporf. u 
------·-------- .... 

. 1 :znacznie wyzsze (w zaleznoso od 
go następu1acych Specja ności: spa• b' . k d" h) Za 

· k wyro 1ema norm a or vwyc . 
wacze, formiarze, to arze, wytacza kł d t · ..... ieszkaru·a 

dl . . a y F"facy gwaran uią Ul 

cze, strugacze, utowmcy, w1erta- dl tn h 6 "ni . z m ter · k a samo yc , a w p i; eis y 
cze, .frezerzy, obsługa walcare . za . . dl . h • d . 

. minie a 1c ro zm. 
ładowacze i wyładowacze, robotni- Zbiorow układ dla hutników 
ty budowlani. y~szyscy chętni do przewiduje;' deputat węglowy w wy 
pracy ~ prżemysle hutniczym na soko~ci· 2 4 tony węgla dla kawale 
Sląsku będą mieli możność doszka- rów a . 5 ·.6 ton dla żonatych. Urlo 
lania się i specjalizowania w wyżej ' f ' 

1 
. k 

wymienionych zawodach. Wynagro PY taty owe przys ugu1ą - po ro u 
dzenie według Zbiorowego_ Układu pracy 12 dni, ~o trzech latach _15 
Pracy dla Hutnictwa żelaznego. dni, po dziesięciu latach ptacy Je-< 
Minimum wynagrodzenia wynosi den miesiąc. 

Mistrzostwa klasy ,,A.•• w tenisie sto·towym 
Na 13 i 14 bm. wyznaczone 20 

stały przez Łódzki Okręgowy Zwią 
zek Tenisa Stolowego termit'liy 
pierwszego spotkania o mistrzos­
two kl. A w tenisie stołowym. 

W klasie A Okręgu Łódzkiego 

Rejestracia członków 
b. "Związkowca" 
Rada dawnego „Związkowca", 

obecnie ZKS „Spójnia" Toma· 
szów Maz. przypomina, że w dal 
szym ciągu jest w toku rejestro· 
wanie członków byłego „Związ­

kowca". 

Wszyscy ci, którzy do dnia d2.1 
siejszego nie załatwili formalnoś 

ci pros:z:eni są o zgłasz.anie się w 
·--kr:'! t::i riacie klubu w poniedział 

ki. środy i piątki w godz. od 18 
dQ 20. 

startowac będą zespoły tomaszow 
skiej „Spójni" i „Włókniarza" . 

W sobotę, dnia 13 stycznia, 
„Spójnia" podejmować będzle 

druzyhę „Ogniska". Mecz ten od 
będzie się o godz. 17 w świetlicy 

Fabryki Pasów przy ul. Hanki 
Sawickiej, spotkanie będzie s~­

dziował ob. Gawlik z Tomaszowfl. 
„Spójn~a" wystąpi w skł-adz1~ ! 

Kobyłecki, Dziubałtowski i Róz 
ga. 
Tegoż dnia „Włókniarz" udaje 

się na rozgrywki do Łodzi, gdzie 
wystąpią rezerwy ligowego LKS 
„ Włókniarza". 

W niedzielę, dnia H stycznia, 
o godz. 11 w sa1i przy ulicy Armii 
Czerwonej (PDK) tomaszowski 
„Włókniarz" rozegra spotkanie o 
mistrzostwo kl. A z „Ogniwem" 
łódzkim. Będzie sęd ziował ob. Wo 
jewódzki z Tomaszowa. 

„Spójni~" udaje się na rozgryvv 
ki do Radomska, gdzie spotka .si1 
ze „Stalą". 

Wybory nowego zarzqdu 
W sobotę, dnia 13 bm., o godz, rowników sekcj i tenisa stołowego. 

20 w świetlicy ZKS „Spójnia" Na porz!:}dku d ziennym zebra· 
przy ul. Armii Ludowej 15 odbę nia; ukonstytuowanie się nowego 
dżie się zebranie kandydatów do zarządu1 sprawa rozpoczęcia mi­
Zarządu Podokręgu Tenisa Stolo· strzostw kl. B i C, zmiana· pn:epi 
wego, wybranych na walnym I sów PZTS. 
zgromadzeniu, sędziów oraz kle- Obecność obowiązkowa. 

~ 
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KronikÓ Pabianic Szkolenie ·kadr technicznych 
w Pabianickich Zakładach Przemysłu Bawełnianego 

rozwlJa się pon.qślnle 

WAżNlEJSZE TELEFONY 
O - Sttał PC>!arna 

6:3 - Komisariat MO 
66 -' Pte%'ydlum MRN 
91 - DwQtzec kolejoW}' 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

K 1 NA: 
Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji polskiej pt. „Miasto nie~ 
ujarzmione". Godziny rozpoczęcia 
seansów - 17.30 l 19.30. 

• • * 
Kino „Robotnik" wyświetla film 

produkcji polskiej pt. „Miasto nie• 
ujarzmione". Godziny rozpoczęcia 
seansów - 18 i 20. 

Redakcja „Głosu Pabianic•• D\le· I 
ści się przy ul. Armil Czerwonej 19 
- obok PPK ,,Ruch". Teleton re· 
dakcjl Nr 3 I 5. Przyjtnowa11ie lnte• 
resantów odb,,Wa się od godz. I) 
do 17. 

W pełni doceniając wskazania fa 
kie wytyc::yło · '.JV i V Plenutti KC 
PZPR w sprawie sikolenia.i.lłÓWych 
kadr, celem wykonania zadań Planu 
6-letniego w przemyśle bawtłnia· 
nym, Dyrekcja PZPB wspólnie z 
organizacją partyjną ł radą zakłado 
wą zorganizowała i uruchomiła :z 
dniem 1 listopada ubiegłego roku 
przy referacie szkolenia zawodowe 
go - kurs misttzćw tkackich, na 
który uczęszcza 31 słuchaczy, oraz 
kurs mistrzó;w przędzalnictych dla 
20 słucba.:zy. Szkolenie na kursach 

Uwagaf ORMO-wcy I 
W dniu 14 stycznia br., punktu 

alnie o godzinie 8.30 rano, odbę­

dzie się zbiórka wszystkich 
ORMO·wców w świetlicy ZPB w 
Pabianicach przy ul. Żymierskie 
go 2. 

Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich ORMO·wców 
obowiązkowa. 

Komunikat 
Z dniem 14 stycznia 1951 r. Dy 

rekcja Okr. P. i T. w Łodzi uru­
chamia w Pabianicach przy ul. 
Armii Czerwonej Nr 54 urząd 
pocztowo· tt:'!lekomun.ikacyjny o 
pełnym zakresie nadawczym o 
nazwie „Pabianice 3". 

Sprawamł admłnłstraclJ I kolpor- Gad . d · t l 
· . , · zmy urzę owania ·. ~ a a 
łazu ~~jmµJe · się ro~dz!elnla PPK I się: w d~ powsz~dnie od 8 do i?, 
„Rucb ul. Arblil Czerwonej- 19, w niedziele i śWJęta urząd nie 
tel Nr ~87. · czynny, 

odbywa się 'i razy w tygodniu, a l przez dyrekcję zakładów, fak ł orga 
mianowic:le - we wtorki i czwattki nlzacJę- partyjną. ~ Utrutlnła pracę 
przed południlm i po południu oraz kursów brak dostatecznej ilości pód 
w soboty wieczorem J w niedziele ręcinikóy.r, plansz i schematów ma-
rano. szyn. 

Słuchaczami kursu 11ą majstrowie Poza wymienionymi kursamł, re· 
oraz piaktykanci na mistrzów. Każ Eerat szkolenia zawodowego przy 
dy kuu obeJmuje 28 godzin wykła Pabianickich ZPB uruchamia z 
dowych i trwa 6 tnlesięcy. Trzeba dniem 1 lutego br. 3-miesięczny kurs 
podkreślić, te [Wlękstośc słucha.::zy przysposobienia zawodowego dla 
ma ukoil.czony w roku ubiegłym elektryków. N a kurs ten ·uczęszcznć 
kurs podmistrz6w. Kurs prowadzi będzie około 30 · słuchaczy. Celem 
kierownik referatu 11zkolenla zawo- k~rsu będzie przygotowanie elektry 
dowego, ob. Francłszek Stępniak. ków pod wtględem teoretycznYtn 
Wykładowcami są dyrektorzy i kie oraz podnicsitnie ich Poziomu ideo 
rownłc:y działów PZPB. logicznego. Wykładowcami na tym 

Wesoło i beztros!co bawiły się dzieci robotników Pabianickich ZPB 
na zabawie choinkowej zorganizowanej przez radę :takładową. 

Frekw~ncja na wykładach j~st kutsle będ!l fachowcy z dziedziny 
.tadowalaiąca. Na kursie miśttzow elektrotechnicznej, pracujący w na 

· Płynq dary dla ·dzieci koreańskich 
tkackich wynosi ona 1 OO proc. , na- szych zakładach. 
tomiast na kursie mistrzów przę­
dzalniczych jest nieco niższa i siega Kursy szkolenia ·zawodowego ~ 
80 procent. Na obniżenie frekw~n· Pabiamc~Ich ZPB przyczynię się 
ci'l na kursie prze:dzalnłk ·w ł do podniesienia kwalH1k~cłi maj-

-· 
0 wp ywa t ó d ' t h ' ł k • tr6ftmiano~o~ć pracy w przędzaJ. s r. w. po tnais rzyc • 1 cz on ·ow za 

niach. łog1, co p:tzyc:zym się w żnac:mym 
Kurs przędzalniczy obejmuje sze stopniu do _lepszeg~ ni:! ~o~ychczas 

reg przedmiotów, jak: maszynoznaw ~konywania planow m1es1ęcznych 
stwo przędzalnicze, rysunek tech- 1 rocznych. 

Akcja zbierania podarków dla 
dzieci koreańskich na terenie Pa 
bianic przebiega sprawnie. 

„Trójki" s~ w każdym domu 
bardzo serdecznie przyjmowa'l.-e. 
Mieszkańcy naszego miasta, skła­
dając dary wyrażają tym samym 
swą solidarność z ludem kore:1ń­
skim, walczącym o swe wyzwole 
nie. 

nlczny, organizację przedsiębiorstw, ----------------------------

technologię przędzalniczą. chemię. Robotn1·cy p. ab1·an· 1·ck1·ch · .labryk 
materiałoznawstwo ogólne, wlado-

fr~~~i h~~~~~z~~i:~:~~:e~~~at;:~ chątnie korzystają z wczasów pracowniczych 
Kurs dla mistrzów tkackich oprócz 

tych przedmiotów obejmuje kilka 
przedmiotów dodatkowych jak: 
technolo~ia włókłennlt>Za, montaż i 
demontaż krosien oraz maszyno­

W roku bieżącym, jak zresżtą co I również kilka skierowań na wcza 
roku, akcją rozprowadzania skie- sy lecznicze trwające 21 dni oraz 
rowań na wczasy zajmuje się Po- skierowania na wczasy turystycz 
wiatowa Rada Związków Zawodo ne. 

znawstwo tkackie. 
Słuchacze obu kursów poczynili 

znaczne postępy, wykazując dute 
zainteresowt\nie nauka. N a kursie 
tkackim przodujące tn.lejsce w nau-

wych. W bieżącym miesiącu na Dzięki przeprowadzonej przez 
22 skierowania do domów vzypo- rady zakładowe i wydziały soc­
czynkowych, wyMrzystano już jalne akcji propagandowej robot· 
18. nicy chętnie korzystają z wczasów 

Pow. Rada Zw. Zaw. otrzymała zimowych. 

Komitet Obrońców Pokoju w 
Pabianicach do akcji zbiórko~vej 
z1łbrał się z zapałem. W baNku 
przy ul. W. Wasilewskiej zorgan.i 
zowano magazyn, kt6ry czynny 
jest od kilku dni. „Trójki" skła la 
ją tu zebrane dary. 

Do magazynu przybywają oar~ 
dzo często również bezpośred.'lio 
pabianiczanie z paczkami. W ma 
gazynie widzimy, że półki zapeł­
niają się podarkami, są to ubran 
ka dziecinne, swetry, bielizna, -o· 
buwie it.d. 
Również i ofiary pieniężne, kfó 

re napływają do Banku i Urz·~ ·łu 
Pocztowego świadczą o wyrobie­
niu obywatelskim mieszkań~ów 
naszego miasta. Do dnia WCZl) r'lj 
szego wpłacono na podarki dla 
dziec· koreańskich ponad 5 tys. 
złotych. 

Społeczeństwo Pabianic doc'.?· 
nia ważność akcji, jaką jest 'l':>iór 
ka podarków noworocznych Pa 
dzieci bohaterskiej, walczącej ~ 
swe wzwolenie Korei. ------"'-'"..:....0------------------- ce zajęli z oddziału 9 - ob. Teofil ----------------------------------------

Derski, majster z oddziału 28 - ob. 
Kazimierz Kurczewski oraz majster 
z oddziału tkalni Centrali - ob. 
Stanisław Janiak. Jeśli chodzi o kurs 
przędzalniczy to w czołówce są do 
tychczas: podmistrz przędza1ni twar 

I dej ob. Sztarb, oraz· jedna kobi~ta 

Z w i ększyć i l ość zakładów 
zhi~rowego • • • zyw1en1a 

na kursie z przędzalni S - ob. }ani Ostatnia uchwała Rady Minis-
na Janczyk6wna. Nie znaczy ,to, że 
inni słuchacze kurstt pozostali dale# 
ko w tyle za czołówką. ogólny po~ 
ziom kursu jest wyrównany i dość 

jektowały w ub. roku uruchomie-1 tym kierunku, aby sytuację na od 
nie kilku dalszych placówek zbio cinku zbiorowego żywienia popra 
rowego żywienia. Projekty te je-1 wić. 

wysoki. 
Po zakończeniu kursów odb~dą 

się egzaminy przed komisją, któ(ą 
wyznaczy referat szkolenia zawodo 
wego przy Centtalnym . Zarzad:tle 
Przetnystu Bawełnianego. Po złoże· 
nłu egzaminów słu<'hacze otrzymają 
dynlomv majsterskie. 

Trzeba podkreślić, i± kursy są o­
taczane troskliwa o)lieltą zarówno 

trów w spr!l\ll/ie powiększenia iloś 
ci zakładów zbiorowego żywienia, 
jakości wydawanych posiłków dla 
ludzi pracy nie znalazła dotych­
czas ~ Pabianicach należytego 
z1·ozumienia. Pabianice, liczące 

ponad 60 tys. mieszkańców, posia 
dają zaledwie trzy uspołecznione 
lokale gastronomiczne. Jeden z 
nich prowadzi PSS „Społem", po 
zastałe zaś Łódzkie Zakłady Ga• 
stronomiczne. Instytucje te pro-

dnak dotychczas n ie zostały zre- Otwarcie kilku dalszych lokali 
alizowane. gastronomicznych dałoby mie-. 

'f!chwał~ pr7.e~dywała znacz~e szka11com naszego miasta możli­
zwięk~zeme iloś~1 ~opular~ych Ja wość korzystania z tanich, smacz 
dłodaJ~, szc~egolme w m1astac~ n eh i poż wnych posiłków. To 
robotniczych i przemysłowych. Mi ~ . ! · . . . 
mo że na terenie naszego miasta tez p~biamczam.e . me wątpi~, ze 
znajdują się odpowiednie na jadło właściwe. cz;:nmki pozytywme .u­
dajnie pomieszczenia, Wydz. Han- stosunku1ą s1ę do sprawy zw1ę-: 
dlu przy Prezydium MRN nie wy kszenia w Pabianicach ilości za• 
korzystał ich i nie zrobił nic w kładów zbiorowego żyWienia. 



------------------~---------------------------------------------------------------------------

Co. pisołn proso łódzko w dniu 13 stycznia 1931 r. 
POTWORNY PRZYTUŁEK 

NĘDZY 

Poniżej drukujemy drobne fra­
gmenty 11: wielkiego reportażu „Re­
publiki": - Przy ul. Barzarnej, w 
wielkim lokalu pofiabrycz.nym znaj­
duje s:ię dom dla wyeksmitowa­
nych. Znalarzła tu przytułek i schro­
nienie olbrzymia rrzesza wYeksmito 
wa.nych lokatoców. Panują tu sto­
sunki przerażające. Tysiące ludzd 
kła<kie się wprost na podłodze, je­
den obok drugiego. Scisk jest taki, 
że nie sposób się prrzewróoić z bo­
ku na bok. Wiatr hula po salach, 
deszcz mlewa podłogi. Co .. „zamoż­
niejsli" nakrywają się parasolami 
przed potokami wody, W natłoku 
mnożą się na..irorz.m.aitsze choroby. 
Wszyscy mają świerzb. Wszyscy ob­
lepieni są robactwem. 

Zaduch straiSrLliwy, wo11. wydzielin 
1 potu ludlZlkiego, rrzężenie konają­
cych, wYCie chorych i obłąkanych, 
krzyk rodrz.ących się . dzieci - two­
rzą niesamowiitą atmosferę tego 
wcielonego piekła na IZliemi. 

A jednak ileż tysięcy bezdom­
nych i bezrobotnych marrz:y, aby móc 
w tym piekle spędzić kilka godzin 
nocnych. Ileż tysiięcy odpędza się co 
noc od bram tego przytułku ludz­
kiej nędrzy i ludzkiego nieS'LCQ:ę­

ścia. 

I zimnem, prrz.ed mrort.em ulicy - lu­
dzie chwYtają si§: 11a gaa-dła i walczą 
między sobą o kawałek twardej po­
dłog·i. 

„DOBRZE URODZENI" 
AFER ZYS CI 

Gazety łódzkie poświęcaJą wiele 
miejsca tzw. „aferom finansowym", 
w które jest oomieszanych wiele ma 
nych w Łodzi „osobistości". 
Międey innymi pr&es Izby Rze­

mieślniczej, niejaki . p. Szwainkow­
ski, oskarżony ri:ostał o ma'lwersatje, 
popełnione podczas sprawowania 
swego urzędu. 

Radni miejsc~ Wołczyński i Grosz 
kowski oskarżeni są o pobranie 100 
tysięcy złotych :z. Elektrowni Łódz­
kiej. 
Sumę powyżsrzą pp. radni C1:ainka­

sowali „do własnej kieszeni", choć 
naileżała się ona miastu - jako wła 
ścicielowi pewnej ilości akcji Elek­
trowni. 

12 TYSIĘCE 
GŁODUJĄCYCH DZIECI 

Gazety łóOOkie rozpocrzęły akcję 
rzbierania datków na głodujące dzie­
ci łódrz.kie. W pierwszym dniu „aik­
oj~.'' - „Kurier Łódzki" e.ebrał 7 zł. 
„Republiika" 8 zł. 50 gr. i „Głos Po­
ranny"" 11 ~. Głodujących dzieci w 
Łodzi jest ponad 12 tysięcy. Są to 
dzieci, które przychodrzą do szkoły 

Losy rzek 
Podajemy . w obsizernym skró-, niej. Po dawnemu niszczeją gospo­

cie artykuł prot L. Zimana, za_: darstwa farmerów; po da.wnemn ro 
mieS'ZC!Zony na łamach gazety, botnicy rolni prowa.(bą nędzną egzy 
„Trud" Nr. 3 (9111). stencJę. · 

Jakiż jaskrawy kontrast .z tym 
Projekt budowy węzła wodnego obrażem stano~ gigantyczny roz­

na rzece św. Wawreyńca - jednej rz mach budownictwa urządzeń · wod­
na jwiększych rzek na kuli ziemskiej nych w Związku Radzieckim! w 
- OPl'acowainy został około pięć- okresie stalinowskich pięciolatek 
dziesięciu lat temu. przyrost obs.z.aru nawodnionych 
Upłynęły dziesiątki lat, a budowy gruntów jedynie na terytonium re-

na.wet nie rozpoczęto. publiki Arllji Środkowej, Zaikauka-

losy ludzi 
czasów, ~:isanych , w „Chooie Wtuja łeczeństw&, ifl powstała mi~ ni· 
Toma". Setki tysięcy . fanner6w po- ml sprzeczność nie do pogodzenia. 
l'Tl'ltoa ziemię. W latach 1935 - 1945 Ze sprzeczności tej kapitał amery­
liczba gospodarstw farmerskich po- kański srruka wyjścia na drodze 
łożonych nad Missisipi zmniejszy· krwawych aW'8ll'ltur w~ennych. Me 
ła sdę o 312 tysięcy. pracująca ludzkość demaskuje 

Rabunkowa gospodarka zasobami istotną treść ludobójczych pia.nów 
naturalnymi w USA ilustruje do- kapitalistycam.ych i coraz aktywniej 
bitnie faikt, że kapitalistycine sto- włącza się do walki o p0tk6j, o me­
sunki produkcji przestały pdpowia- czywisty postęp. 
dać stanowi sił wytWórczych spo- Prof. · L. Zima& 

Roślina, · która daje... mleko Nie lepiej stoi sprawa hydro węz• ri:ia i K~chstanu wyniósł' 1, "I mi­
lów na rzece Missouri. Jest jednak liona ha. W ciągu najbliżsrzych pię­
w Staalach Zjedn~onych kHka ciu - siedmiu lat budowa tam: 
nzek, którym się lepiej powiodło: to Kujbyszewskiej i Stalingradzkiej o-
Tennessee i Columbia, na któcycq vaz Kanału Turkmeńskiego, Północ- Ojczyzną jednej z najstarszych roś Poza tym ziarno soi zawiera bardzo 
zbudowari0 potężne elektrownie. Tu no - Krymskiego, Południowo -
w miastach Q.akridge i Hanford, Ukraińskiego i Wołgo _ Dońskiego lin uprawnych, soi, jest Mandżuria dużą ilość delikatnego tłuszczu, oko 

ło 20 procent, którego inne strączko 
mieszcrzą się główne przedS'iębiQr- zapewni nawodniel1Jie 22 milionów i Chiny północne. Uprawia się ją 

stwa przemysłu atomowego. hektarów gruntu i rzrasz.anie 6 mi- tam na szeroką skalę i stanowi ona we prawie nie zawierają. Należy 

Prace na rzece Tennessee rorzpo- lionów ha. bodajże najgłówniejsze pozywienie przy tym uw~lędnić. że strawność 
cz:~to już w roku 1916. Ale po mkoń Klimat zachodnich obs:llarów USA ludności. białka soi dochodzi tt człowieka do 
czeniu pierwszej wojny światowej jest suchy. Rolnictwo może tu 9'1 

zostały one przenva.ne; wznowiono istnieć jedynie na barzie sztucrznego Soja ' jest rośliną strąC2kową (mo ::~~a :8!';.;:v.!~ci ~=·~ 
je dopiero w okresie pmygotowań nawodnienia. Ale prace irygacyjne tylkową), P<>krewną fasoli. Pod wzglę 
do drugiej wojny światowej. Ta ko- nie gwarantują monopolistom wiel- dem sposobu uprawy, nawożenia o - wiego. Soja zawiera wreszci~ w 
~owna budowa była zaprojektowa k" h k · T St h z· swym ziarnie 2 proc. lecytyny, środ 

"ak b ie rzys ow. oteż w anac Je- raz wymagań glebowych niewiele 
na J · 0 Y dla uprrzemysłowienia za dnoczonych na.wadnia się ws:zyst- ka manego w lecznictwie, działaj1t 
cofanego gospodarczo ·re.jonu oraz kiego 8,2 miliona ha, z czego poło- się różni od fasoli karłowej. cego dodatnio na wzmocnienie BY!• 

podniesdenda poziomu życia jego wa nie otrzymuje dostatecznej ilo- Mąka z ziarna soi nadaje się na 
mieszkańców. Fakty zdemaskowały ści wody. pożywienie dla ludzi, tak samo, jak temu nerwowego. 
jednak te kłamliwe !Zlai.Pewnienia. Dzięki tym wartościom uprawa soi 
z ener.,.;; elektry~~eJ·, ot-"""·""eJ· Powoli i leniwie płyną fale Missi- każda inna. Ziarno .zaś można spozy 

„~ '-""' .... „ ·~· · · Od · ódeł d ·ś · · ·d · przekroczyła już dawno granice jej 
w wyniku budowy tam i hydro- sipa. zr 0 UJ CJJa me Wl ac Wać w stanie niemal surc.w:Ym 

na niej ani jednej tamy, a.ni jednej ojczyzny. Uprawia się ją na więk 
elektrowni, ko0rzyks~da kombinat ~to- śluzy, 1 nikt nie zamiema ich budo- W Chinach wyrabia się z soi mię szą skalę w Związku Radzieckim i 

mowy w a n ge oraz mne wać. R:ząd Stanów ZJ'ednocrzonych dzy innymi mleko sojowe, a z mleka 
pmedsiębiorstwa prnemysłu wojen- w Stanach Zjednoczonych, gdzie jest 
nerso. Monop"'liSCll.. · ~4•~bili J'u" na wydaje setkli milionów na budowę ser. To mleko sojowe zastępuje mle 1 "' „ -·.., ~ t · " p b · K podstawą przemys u margarynowe -
eksploatacJ'i tych prudsi„b-iorstw „s rategicrzn~gQ ·my. rzeznego a- ko krowie w g<>sto zaludnionych oko · 

... n łu w dł w b y Atlant ku " ' go. Ostatnio szerze3· zaprowadzona 
setki milionów dolarów, natomiast a z uz Y rzez Y • r h Ch" d · b ak · · · 

natomiast e:lówna arteria rrzeczna I icac m, g zie r ziemi rue została uprawa soi w Niemczech. 
gospodarka. stanu Tennessee Jest na - 1 
dal równie zacofana, ja:k była daw- kraiju poizositaje nadal zapomniana i pozwa a na szerszą hodowlę bydła. W Polsce uprawa soi jest znikoma, 

-------------------- · opuszcrzona. Ziarna soi dają delikatny olej, nie wynosi około 100 ha w całym haju, 
~a~ brrz.egami. Woł8:i s~ybk~ rosną ustępujący oliwie nicejskiej. Olej ten 

Aby móc tu1la.1i schronić się przed berz posiłku. 

Jutro rozpóczyna się sezon bokserski 
SOCJahstyC?.lle miasta i osrodk1 prze- . . . . chociaż mamy w _handlu doskonałe 
mysłowe. A nad brzegami Missisipi nadaJe się do bezpośrednie.i konsum odmiany krajowe soi, jak puławska, 
miasta marnieją. Nowy Orlean, któ- cji oraz służy do wyrobu doskonałej żółta wczesna, puławska złota, zło 

ry za·jmc5wał niegdyś piąte miejsce margaryny, lepszych gatunków my ta· Janasza i i_nne. Uwzględniając, że' 
wśród miiast amerykańskich, obec·- del materiałów wy.buchowych celu 

„Ogniwo" walczy ze „Stalą'' z Poznama a ŁKS "Włókniarz" ze ,,Stalą" Wrocław nie iiajmuje dwunaste. . ' . ' z jednego kwintala soi możemy otrzy 
W · stepach nadwołżańskich rz. każ- loidu, lekal'Stw i szeregu innych fa mać tyle · białka, co z dwóch kwint.a 

W dniu jutrzejszym 1·ozpoczyna 
się tegoroczny seŻon bokserski. W 
ramach rozgrywek o mistrzostwo I 
ligi spotkają się w niedzielę nastę· 

pujące zespoły: w Łodzi „Ogniwo" 
(Łódź) - „Stal" (Poznań), w Gdań 
sku „Kolejarz" (Gdańsk) - „Gwar 
dia" (Gdąńsk), w Warszawie „Stal" 
(Chorzów) - „Gwardia" (Warsza· 
wa). 

na już potrzebne zmiany. Nowy sy­
stem pozwoli na wykazanie swych 
umiejętności znacznie szerszej ka­
drze bokserów, przede wszystkim 
młodych i mało z.nanych szerszemu 
ogółowi, spopularyzujemy sport bok 
serski w okręgach słabszych, mobi­
lizując je zarazem do lepszej pra· 
cy. 
Choćby ze względu na wprowadze­

nie 10 kategorii trudno jest dzisiaj 
już snuć jakieś wnioski, typować e· 
wentualnych zwycięzców jutrzejsze­
go dnia. Nie ulega jednak )Vątpli­
wości, że sukcesy będą odnosiły 
przede wszystkim te drużyny, które 
potrafiły sobie,. WYCl;lować odpowie­
an!e kadry i p_osiadają 1iczne, .w -każ 
dej chwili JlOtowe do wystąpienia 
rezerwy. 

Jeżeli chodzi o spotkania I ligi to 
najciekawiej zapowiada sie mecz w 

* • * 
W rozgrywkach drugiej ligi Łódź 

reprezentowana jest przez ŁKS 
„Włókniarz", który swój niedzielny· 
skład wyłoni z następujących zawod 
ników: waga musza - Różycki, Mo­
rawski, waga kogucia - Matecki, 
Łukomski, waga piórkowa - Olczyk, 
Włodarczyk, waga lekka - Marcin 
kowski, . Pietrzak, waga lekko-śred- 1 
nic. - Jędrzejczak, Stanikowski, wa- . 
ga półśrednia - Nogajski, waga j 
średnia - Trzęso·wski, Olejnik, wa- j 
ga półciężka - Szkla~·ski, waga cięż 
b - Jaskóła, Słowiński, Grzelak.! 

Faworytami Il ligi są : „Stal" I 
(Wrocław), CWKS (Warszawa) i I 
„Wł6knfarz" . (ł,ódź). Naszym, zda· 
niem łodzianie powinni w końcowej 

tabeli rozgrywek zaj!}ć pierwszą 10-1 
katę, a tym samym zaawansować do 
I ligi. 

dym rokiem rozwija sdę corarz. wspa brykatów. li innej rośliny strącz~owej," a tłu­
nialej socjalistycepe rolnictwo, wy'- Te wszystkie oraz wiele innych za szczu ile z pół kwintala rzepaku, u­
posażone w najbardziej postępową Jet zawdzięcza soja wielkiej ilości 
technikę. W Stana~h Zjednoczonych b" łk ·t . . . . prawa soi może odegrać poważną ro 
urodzajną !Ziemię delty ·Missisipi ia a, zawar eg~ w J_eJ nasieruu lę w walce o zwiększenie produkcji 
fał'Inerzy - biedn1acy rozgrzebują {dwa razy tyle, ile w mnych, strącz rolnej w okresie Planu 6-letniego. 
prymitywnymi narzędzi-ami, jak rz.a kowych), mianowici!!, około 40 proc. 

GIL O a 
orpD ł.60Uleco &omU•C. & WoJe· 
wM?lkłec.- Eomltetu PolaldeJ ZJe. 

4•-•S Partii a9betnłcuJ 
aeC1a1aJe1 

KOLJIGJUlll lllmACCT.IN& W II lidze walczą: we Wrocławiu 
ŁKS „Włókniarz" (Łódź) z tamtej­
szą „Stal&", w Mysłowicach „Kole­

jarz" (Pozną.ń) :::-:- „łJuii~Wl!ł!!1" ~~~ 
słowice), w Lublinie „Gwardia" 
(Wrocław) - CWKS (Lublin) , w 

Bydgoszczy CWKS (Warszawa) 
„Wiłókniarz." (Bydgoszcz). 

* • * 
Gdańsku, pomiędzy tamtejszymi Io· „.„ .. „ „nu,.u n111uu11uuuuuuu1uuuuu1 •• „„„„.„.u 

Reforma pieściarstwa, wynikła z kalnymi rywalami „Gwardią" i ,,Ko­
leja1·zem". Wynik spotkania łódzkie­
go „Ogniwa" z poznańską „Stalą" 

stanowi zagadkę dla wszystkich, ja 

Dzisieisze imprezy 
SPORTOWE 

RedalcCja ODe8ll 

~ • •tt ..... „ wprowadzenia 10 wago zamiast do· 
tychczaso~vych 8, i zmiana systemu 
rozgrywania mistrzostw indywidua! 
nych przyniosły zasadnicze i od daw 

Godz. 17, w sali „Oi:niwa", przy 
ko że będzie to debiut klubu w roz· ul. Pogonowskiego 82, odbędą się 
grywkach I ligi bokserskiej, a dru· spotkani'a o misttzostwo klasy A i 

Mel&. Ptattll:OW11ka 1' r.l. m -zi 
Adrntnlstraeja !90-łi 
l)sl•ł OSIOIP6: t.tia, l"totrkotr• 

k 
żyua łódzka składa się w większości B w koszykówce męskiej pomiędzy 

Zawody łyżwiars ie z młodych zawodników. Oto jej następującym; drużynami: „Ogniwo" 

........ łiłL Ul .... ł "'-" 
•J'G••• aaw ,.Prasa"' 

&dr lleO.: t.64ł. Płinrtł•WSll:a -. 
m-depl~ II - AZS II, „Ogniwo" I - AZS 1. 

Łódzki Okręgowy Związek Łyż· skład: Potocki, Strzelecki, Organek, „Bawełna" II ,,Kolejarz" II 
wiarski zawiadamia, że w dniu ju- Kaczmarek, Zajączkowski, Koza, Ja- (Łódź), ,,Bawełna" l - „Kolęjarz" 

uraa. zu:1. on.a. asw „prua• 
t..ćklt. llL twtrtd n, taL !68-0. 

trzejszym w Parku Ludowym na Po chnik Nowak, Gampe i Niewadził. I (Łódź). 
' G dz 17 s 1· 'Mł dz1"ez· o"'ego r - < ~ ' · " ·\ t•l· 1·e 7~ 1·ładv ..,udowy Maszvn Rolniczych W"kon' JIJ0

" · nowe 
Premuoerw" prąjmllj• 

P.P.L ..RoaJt" "" ~ P.JIC.0. 
lłl'.VIJ-llD. lesiu, odbędą się zawody w jeździe Ambitna drużyna Stali" z Cho- 0 • • w a 1 0 0 •"-•· ~ • ~ • · - "" • " • 1 ·~ 

. . • '' . d . k Domu Kultury, in·zy ul. Traugutta, kombajny do zbioru bawełny konstrukcji inżynierów radzieckich. 
szybkiej mężczyz.n na dystansie 500 rzowa moze sprawie mespo zian ę 

1 

rozegran13 zostaną finałowe spotka- Kombajn w ciągu dnia zbiera do 6 ha bawełny, .zastępując pracę 300 

i 3.000 m. Początek zawodów o godz. i nie jest wykluczone, że wyjedzie nia zespolÓ\V szkolnych DOSZ w ludzi. 
10.30 ze stolicy ze zdobytymi punktami. siatkówce _i koszykówce. Na zdjęciu: seria gotowych maszyn w warsztacie zakładów. . D-2-12227 

~1111-1111-1111-HJ1-1111-1111-1111-11 11-1111-1111-11~1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-11-1111-1111-..1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1m-™1-1111-1111-11n• 

; żone. Komunistom z podziemia udało się poroz'umieć ze straią 

ZISZCZÓNE MARZENIA 
W 'freptowie, niedaleko pomnika ku czci radzieckich żołnie­

rzy, poległych podczas szturmu na Berlin, znajduje się zaciszna, za­
rośnięta gęstymi klonami ulica, n-0s;.ąca nazwę Am Treptow Park. 
Mieści się tu dom z małym ogródkiem, otoczony żelaznym ogrodze· 
niem. W tym domu, w niewielkim, schludnym mieszkanku żyje ro· 
dzina czołowego działacza komunistycznego, wodza niemieckich 
t•zesz ·pracujących, Ernesta Thalmanna, który zginął w faszystow· . 
skiej katowni pod koniec drugiej wojny światowej. Jego żona, 
Róża Th1Hmann, wraz z córką Irmą i maleńką 9-letnią wnuczką 

Moniką osiedliły się tu wkrótce po oswobodzeniu ich przez żoł· 
nierzy radzieckich z obozu koncentracyjnego w Ravensbriick. 

W mieszkaniu wszystko przypomina odeszłego z życia czi.o­
wleka, który poświęcił się walce o lepszą przyszłość narodu nie· 
mieckiego, był wiernym przyjacielem Związku Radzieckiego i żar­
liwym, nieugiętym bojownikiem o pokój . Portrety na ścianach, ~o­
dzinne fotografie, albumy, pieczołowicie przechowywane tu me· 
zhczone listy - wszystko to przywodzi na pamięć tragiczny los 
Ernesta Thalmanna, jego rolę w zmaganiach niemieckiego prole· 
tariatu. Nawet w więzieniu, dokąd hitlerowska szajka rzuciła go 
natychmiast po uchwyceniu władzy, Thalmann dalej prowadził 
swą bojową działalność, wiódł bez przerwy niezmordowaną walkę 
z faszyzmem. 

Róża Thalmann obecnie już sędziwa kobieta z tchnącym 
otwartością oblicze~ i młodymi oczarm,, opowiada o przeszłości. 
Wspomina człowieka, którego była wiernym towarzyszem przez 
całe swe życie, z którym dzieliła wszelkie niewygody pełnego .bo· 
haterstwa życia rewolucj?nisty. ~ed~n za dru?i~ przegl~da h~t~ 
Thalmanna - nie, nie listy, kopie ich, troskhw1e przepisane JeJ 
ręką lub ręką córki. Gestapowcy odebrali jej całą korespondencję 
z mężem w obawie, iż kiedyś te listy mogłyby znaleźć się w po· 
s'.adaniu narodu niemieckiego. Oprawcy lęka.li się Ernesta Thal­
manna nawet w więzieniu, obawiali się jego gniewnych, oskarżają· 
cych słów... Ostatnia listy noszą datę 1937 roku. 

W 1937 roku do mieszkania Róży Thlilmann wtargnęli nocą 
gestapowcy i zażądali od niej wydania wszystkich listów, otrz.yma· 
nych z więzienia. Później wprowadzili oni inny porządek - hstów 
:rr..ęża już jej więcej nie doręczano, mogła je tylko odczytywać 
w gestapo, w obecności urzedników faszystowskich. Gdy Ernest 

u~~~:7:'.~~„~.~~~.~„~H więzienną, znaleźć wśród ludzi, . pilnujących Thiilmanna. człowieka. 
p =J który zgodził się otworzyć więzienną celę i poc' .. ochroną zaufanych 

f
::·:_: J. KOROLKOW 1 ;: ... l ludzi, przebranych w mundury gestapo, wyprowadz~ć Thalmanna 

z więzienia rzekomo w celu odwiezienia go na kolejne badanie. 
Wiele miesięcy trwały te przygotowania do ·ucieczki. Ernest Thal· 

~: N o w E N I E M cy :i mann był dokładnie o wszystkim powiadomiony przez Różę Thal-
! ! mann, mającą możność spotykania się z mężem w obecności gesta· 

: . : pcwców. Ta kobieta, wypełnia'jąc nakaz ·partii, przeja'.w:ła nie· 

f L.~:~~~~~ ~·„„:·:.:.:;~„r.„.„„„.„„.„.~:;.„.•„„ •. „.„.„. ~I zwy~:a::::o~;:;;a0ci:~nie i t:~::z::~~niej· wydawało się pod· . 

Thalmann a·owiedział się o tym zarządzeniu, odmówił prowadze- ówczas - unicestwił organizację ucieczki, przygotowanej z najbar· 

nia koresp~>ndencji z rodziną. Można sobie wyobrazić, jaką wolę dziej wnikliwą starannością. 

posiadał ten człowiek, jeśli w walce ze swymi .siepaczami zrzekł się 
p;sywania do swych najbliższych, przyniósł w ofierze nawet moż· 
n~ść r?adkie~o choćby porozumienia się z drogimi osobami. 

· A oto inne dokumenty, na.pisane przez Thalmanna w więzie· 

mu. W ·ukryciu prowadził korespondencję, zapisywał swe myśli. 
Nawet w warunkach ' najbardziej okrutnego terroru, niemieckim 
komunistom udało się utrzymywać łączność ze swym więzionym 
przez faszystów wodzem. Na skrawkach papieru, na strzępach ga­
zet, wypisywał on najdrobniejszym maczkiem swe wskazania, 
udzielał rad towarzyszom, jeszcze . ~calałym i ukrywającym się 
w głębokim podziemiu. Nawet przebywając w więzieniu, Ernest 
Thalmann w dalszym ciągu kierował walką z faszyzmem. Obecnie 
część tych materiałów - dwie dziesiątki starannie ponumerowa· 
nych zeszytów - chroniona jest w domu jego rodziny. 

Róża Thalmann pokazuje, niby relikwię, kopię aktu oskarże· 
nia, sporządzonego przez faszystowską prokuraturę, a przepisanego 
ręką samego Thalmana. Kopia ta mieści się na kartach starej · 
książki buchalteryjnej. Akt oskarżenia był ;przeznaczony dla kontr· 
procesu przeciw faszyzmowi, który przygotowywano zagranicą, na 
wzór kontr-procesu w sp:ttawie Georgia Dymitrowa. Ten odp:s aktu 
oskarżenia udało się odprawić na wolność i:nacznie później, kiedy 
memieccy komuniści z podziemia posiedli drugą jego kopię . . Zdo· 
ł&.li uzyskać go z faszystowskiej prokuratury na jedną tylko noc 
i od ręki i:rzepisali wszystkie 260 stronic aktu oska;żenia. 

Współtowarzysze walki niejednokrotnie .przedsiębrali próby 
wyrwania Ernesta .Thalmanna z więzienia. Jedno z takich usiło· 

wań odnosi się jeszcze do 1934 roku. Został szczegółowo opraco· 
wany plan ucieczki Thalmanna. Berlińskie więzienie Moabit. 

w którym przetrzymywano go, było jak najbardziej surowo strze· 

W noc ucieczki, kie.dy już wszyscy zajęli swe m1e3sca, ·kiedy 
zamknięty samochód .oczekiwał w pobliżu moabickiego więzienia. 

1 uczestnicy i organizatorzy spisku mieli już w rękach klucze \vię· 
ziennej celi, - wachmistrz; · należący do spisku, winien był prZ'e 
prowadzić jeszcze jedno ostątnie przygotowanie. Trzeba- b~·fo bez 
szelestnie otworzyć celę Thalmanna. Dlatego wachmistrz późnym 
wieczorem wlarkilka kropli oliwy do szczeliny zamka, aby ten nie 
zaskrzypiał w chwili otwierania żelaznych drzwi. I oto jedna zby· 
teczna kropla przesączyła się przez otwór. Na drzwiach pojawiła 
się maleńka plama oliwy. Wartownik, obchodzący wkrótce potem 
cele, zauważył to i wszczął alarm. Ernesta Thalmanna natychmiast 
przeprowadzono do innego bloku. Ucieczka została udaremniona. 

Tylko w wiele lat później udało się wykryć. że winę za wszyst· 
·ko ponosi nie tylko owa zbędna kropla oliwy, wyciekająca przez 
dziurkę od klucza. W Pradze, w partyjnym centrum niemieckiej 
kom-partii, znalazł się prowokator, który przez długi czas praco· 
wał dla gestapo. 

Jedenaście i pół" lat przebył Ernest Thfilmann w różnych więzie· 
niach faszystowskich Niemiec. Na · krótko przed tym, nim Thal· 
mann zginął, napisał on obsz~rny list do jednego z antyfaszystów. 
Joachima Lehmana, siedzącego w tym samym więzieniu Bautzen, 
w którym przez długi .czas przetrzymywany był również Eniest 
'l'halmann. Ten niepospolity dokument udało się także przesłać na 
wolność i obecnie przechowywany on jest przez Różę Thalmann. 
Dowiadujemy się z niego o ostatnim okresie życia niemirokiego 
proletariackiego bojownika. · Niestety, innych materiałów nie uda· 
ło się zachować. 

(d.o.\\.ł 


